
*
WALEŻYT05C p a cz . r o  w A  OPł ACu NA
* v k  IX. Fraków środa 2 a m u ra  1121 Nr. 1 2 2

k '  ~ W Y  D Z I E N N I K
b  A - -  * ■ _______________________________________________________
“  ^ -£  ’      '

administracji: Kraków, Orzeszkowej 7. II t .n a  num eru II P ren u m erata : w Krak.wia i prawiacji mies. ZŁ *miA, kwit 2Łł3*9
_  ifonłA p k a  o, AfM «5<a w Krakowie I .angMualwm ie  iemu ,  ,  4*Sę» ,  _ IM

«?N

administracji: Kraków, Orzeszkowej 7. 
— K ent. tz«kowe P. K. ®. w Krakowie 469.636.

m  C p U k l W y d .«L łilc za ] „N O W Y  D2IENKIK“
imikaty należy nadsyłać wprost do Administracji. 

Jcaty przesłane redakcji n to  k o d o  uwzględnione, 
redakcja nie zwiaea. Za inseraty redakcja nie odpowiada, 
naczelny przyjmuje Q d  1 2  d o  1 w południe.

Prenu, n ■ rata: w Krakewie i prowincji aaies. ZŁ k w it  ZŁłS-ee 
w Krakewie z euneuunlem de demu ,  „ * ,  „  U 4 t
Na prowincji: z przesyłką peeztewą „ „ M t ,  a ,  I M t
Z a g r a n i c ą :  z przesyłką peeztewą „ „ 8*26, „ ,  23-00

Ogłoszenia) drobne ogłoszeń za słowo Z M 5 , wiersz. EtilW ut. 
l*szp. Zł. S*2e nade»k ae ZŁ tri*, wiersz nalbaetr. 1-szp. w tekdoto 
ZŁ 0-85, wiorsr miii metr. 1-szp. na 1-szej stronie ZŁ 1 ■—Tgrat*laofe 
Zł. 19, iiuierat/ zamiejscowe o  S##/o. zagraniczne l e w e  drożące

Gorący dzień
Kraków, 1 czerwca 

Ourący dzień przeżyła wczoraj Warszawa, 
a z nią_ kraj cały. Raro niespodziewany 
kontrkandydat marszałka Piłsudskiego — 
£un wojeWcda Buiński. Zdawało się na ct*\i 
lę, że prawica wyruszy w pełnej zbroicy do 
pzturmu i conajmniej utrudni wybór Piłsud­
skiego. Pełne niepokoju, gorączkowe oczeki 
.wani«. Dzwonki. Zgromadzenie Narodcwe 
otwarte. Głosowanie. 292, 193, 61. Marsza­
łek Piłsudski Wybrany w pterwszem głoso­
waniu! Olbrzymie zwycięstwo. Niespodzie­
wany sukces. Kraj odetchnął z niewypowie­
dzianą ulgą. Triumf wspanirły ducha postę­
pu i demokracji. Wizja jaśniejszej j lepszej 
przyszłości. Dolar (sic!J natychmiast zaczął 
«ię obniżać. Gdyby nawet 61 elektorów, któ 
rzy oddali białe kartki, głosowało za Bniń- 
•kim, byłby mimo to marsz. Piłsudski prze­
szedł zarrz w pterwszem głosowaniu. Marny 
STażenic, iż nietylko owych 61 elektorów 
,,neutralnych’ , ale i ci posłowie j senatoro­
wie, w liczbie 193, którzy głosowali przeciw 
'Piłsudskiemu , w gruncie rzeczy — z tych 
lub owych motywów — pragnęli w yboru 
marsz. Piłsudskiego, W ostatnich dniach 
o g ó ł  obywateli polskich w zwartym niemal 
szeregu stanął za Piłsudskim. Olbrzymi mo­
ralny jego autorytet, indywidualność jaśnie­
jąca wszystkimi blaskami pełnego człowie­
czeństwa, kryształowa czystość charakteru 
niemal antyczna wielkość duszy — wszyst­

ko to podbiło poprostu wczorajszych jego wro 
gów i nieprzyjaciół. Po prof, Romerze wypo­
wiedział się za nim prof. Szelągowski. Pre­
zes Polskiej Akademji Umiejętności, prqf. 
Jan Rozwadowski napisał w przededniu 
wyboru: „Trzeba wziąć tego człowieka, któ 
ry jest, a jest nim marszałek Piłsudski W 
każdym razie jest większy od innych i chyba 
coś Mu naród winien! Jest też mężem pra­
wym, a w dzisiejszych czasach to tytuł wiel­
ki. Czyż naprawdę ludziom tak trudno zdo­
być się na trochę wdzięczności, rozumu i 
bezstronności?” —

A  wczoraj w samym dniu wyboru, zgłosi­
ło się do marsz. Rataja 9 członków z klubu 
Ch.-D., z senatorem prof. Thulliem na czele, 
oświadczając się za kandydaturą Piłsudskie­
go. Czyż marzyć mógł Piłsudski o większem 
zadośćuczynieniu, o większym triumfie mo­
ralnym — po kubłach pomyj i błota, jakie 
wylano nań w ciągu lat, o zwłaszcza w cią­
gu dni ostatnich?

I po tern wszystkiem — rezygnacja.
Uderzyła ona w kraj cały jak grom z roz­

pogodzonego po tylu burzach nieba, W sej­
mie w pierwszej chwili nie uwierzono. Bole­
sne rozczorowanie, głuche prz/gnębienie, 
kompletna bezradność zupełna konsterna­
cja.
Dlaczego marszałek Piłsudski zrezygnował? 

1 co teraz począć? Jak wybrnąć z sytuacji,

skoro jedyny człowiek, mąż w dańvcR wa­
runkach wprost opatrznościowy —• rezy­
gnuje?

Prof. Władysław Mazurkiewicz, we wspo­
mnieniach' o Piłsudskim, nazywa gu „posta­
cią zagadkową, zwartą w sobie i niemal nie­
przystępną . Takim był rewolucjonista z ra 
ku 1900. Dziś, po tylu łatach nie zmienił s'ę 
ani o krztyną, Wykuty z jednej bryły mar* 
muru, cały człowiek, żelazny charakter. A1 
przytem — sfinks. Dlaczego zrezygnował?] 
Wszak w sobotę dopiero — w mowie dru­
zgocąco wspaui.ałej odsłaniającej całą wiel­
kość jego duszy, a zarazem typowo.... niepo­
litycznej — oświadczył: „Jest mi obojętne, 
ile głusów otrzymam 2, 100 czy 200”. Dla­
czegóż więc zrezygnował?

I co teraz począć? Prof Mościcki? Terał 
— kiedy na czele państwa koniecznym jest 
człowiek-symbol, człowiek, który stoi wyso­
ko ponad part jurni i ponad wszelaka mało­
ścią dnia, człowiek, który w słojem  łonie 
poezął państwo i który jest tego paiftstwa 
w łazem  najczystszym i najdoskonalszymi 
Tak iak na czele Czechosłowacji stoi Masa- 
ryk, tak ra czele Rzeczypospolitej Polskie! 
powinien stać Piłsudski!

Rezygnacja jego — uzasadnion. zapewne 
Wedle wewnętrznych’ praw jego duszy i su­
mienia — oznacza bardzo przykry zawód 
dla całego kraju. k W. B,

Wybór i rezygnacja Marsz. Piłsudskiego
Kraków, 1 czerwca

Niedziela w Warszawie
Dzień onegdajszy, niedzielny, minął w War 

Sz&wie na gorączkowych obradach wszyst­
kich klubów prawicy, środka i mniejszości 
narodowych, które — w przeciwieństwie do 
lewicy i Kołu Żydowskiego — nie miały je­
szcze skrystalizowanych decyzyj co do kan­
dydata na Prezydenta.
f Idąc w porządku chronologicznym, należy 
przfcdewszystkiem wspomnieć o konferencji 
premjera Bartla z przedstawicielami słowian 
•kich mniejszości narodowych.

M m  Bkiiiiiiw  i H nlin infR
f  P. permjer Bartel przyjął w niedzielę o 
godzinie 10 tej rano przedstawicieli klubu 
ukraińskiego i białorusA iego w osobach po­
słów Kozickiego i W asyńczuka. Między po­
stawi a p. pttmjerem rozwinęła się dłuższa 
rozmowa na temat stosunku rządu do mniej 
szoset narodowych, przy czem p. premj-r 
podkreślił, że rządy jego, jakkolwiek trwać 
będą bardzo krótko, to jednak oznaczają no- 
cWą erę, która prawdopodobnie zapoczątku­
je sprawiedliwsze traktowanie mniejszości 
naiodoWyc h, ze szczegdlnem uwzględnie­
niem odrębności kulturalnej każdej narodo­
wości.
t Przedstawiciele klubu ukraińskiego zwró 
bili p preiujerowi uwagę, że pierwszy Prezy­
dent. na którego padły głosy Ukraińców

(Na-utowicz), został zamordowany, drugi 
zaś (Wojciechowski), szedł na pasku ende­
cji, jeżeli zaś chodzi o obecnego kandydata 
(Piłsudskiego), to z niedawnej przeszłości 
przypominają, że za jego czasów rozwinęło 
się na kresach usadniclwo wojskowe, odbie­
rano ludności miejscowej cerkwie prawosła 
wne, dopuszczano się wobec tejże ludności 
ucisku kulturalnego itd., wobec czego przed 
stawicielon ludności ukraińskiej trudno jest 
powziąć natychmiast decyzję odnośnie do 
kandydatury marsz. Piłsudskiego.

Następnie prowadził p. premier rozmowy 
z przedstawicielami klubu białoruskiego, ana 
logiczne do rozmów z Ukraińcami.

Przedstawiciele obu klubów słowiańskich 
udali się od p. premjera do sejmu, celem 
przeprowadzenia wspólnych narad oraz ce­
lem naradzenia się z przedstawicielami Bia­
łoruskiej Kromady.

P iw o  w n s n t i m i i  b i M i t a
Tymczasem kluby prawicy odbywały bez­

ustannie narady. Związek LudoWo-Narodo- 
wy postanowił wkońcu jednomyślnie wysu­
nąć jako kandydata na stanowisko prezy­
denta Rzeczpospolitej prezesa klubu dr Sta­
nisława Głąbińskiego.

Klub Ch. N. postanowił na posiedzeniu

rUPIUk złoto, srebro, zęby sztuczne. — Płaoę 
i nniwyisze < en . M elcer, Staw kew ska i ś

jednomyślnie wysunąć kadydafurę wvbi£nie- 
go męża stanu, stojącego poza sti onmetwa- 
mi i w tym też celu za zął zbierać podpisy 
wśród innych klubów. Wedle pogłosek kar- 
dydatem tym miał być profesor Bobrzyński,

Klub Ch. D. natomiast postanowił po ca­
łodziennych obradach nie głosować za kaa 
dydaturą Piłsudskiego ani nie oddawać bia­
łych kartek, z czego wnoszono że międa.} 
klubami Ch. N. a Ch. D. doszło do porozu­
mienia,

Kmiffli HiHii PiWai
W rozgardjaszu przedwyborczym dali o 

sobie znać także i komuniści. Klub komuni­
styczny, który jeszcze kilka dni temu po­
wziął stanowczą uchwalę głosowania za Pił­
sudskim na wypadek, gdyby głosy komuni­
stów miały zaważyć na szali, w niedzielę 
postanowił przy głodowaniu oddać białe kar 
tki, a to na skutek zatrważających^) rzeko-, 
mo uchwał Lewiatana, z których — zda­
niem komunistów — wynika, że marsz. Pił­
sudski na stanowisku Prezvdenta byłby o- 
brońcą kapitalistów pizec.w robotnikom-

języczek u wagi —  Piast
Najwięcej uwagi skupiały dokoła siebie 

obrady Piasta. Klub Piasta dopiero późnym 
w.eczorem powziął trochę niejasną uchwałę, 
w której postanowił nie przeciwstawić się 
kandydaturze marsz. .Piłsudskiego. Zrozu 
miano to w ten sposób, te Piast odkflmgnda
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napę odpowiednią ilość ludzi, aby tym sposo­
bem umożliwić wybór marsz. Piłsudskiego, 
Wyraźnie jednak za Piłsudskim głosować 
nie może, gdyż nie solidaryzuje się z jego
akcją z 12 maja,  —

Oficjalny komunikat klubu Piasta brzmiał
następująco:  —

„Sytuacja wytworzona przez wypadki za­
szłe w dniach 12 i 14 maja wskazuje wyra­
źnie na osobę marsz. Piłsudskiego jako na 
tego, który powinien ponosić nic tylko fakty 
czną, ale formalną odpowiedzialność za dal­
szy rozwój wypadków i bieg spraw państwo 
Wych w obecnej chwili. —

Wobec tego klub PSL. Piast stawiając za­
wsze interes państwa wyżej, niż interes 
stronnictwa, postanowił nie sprzeciwić się 1 
kandydaturze marsz. Piłsudskiego na Prezy j 
denta Rzeczypospolitej,1' —

Prawica w poszukiwaniu kom­
promisowego kandydata

O godz, 1 w nocy z niedzieli na poniedzia­
łek klub ZLN zawiadomił prasę, iż c o f n ą ł  
SWoją poprzednią uchwałę co do kandydatu­
ry Głąbińskiego, a to na lej podstawie, ze 
(doszedł do porozumienia z pewnymi kluba­
mi co do kandydatury kompromisowej Cho- 
dziło tu o Chadecję, a jako kandydat kom­
promisom/y ustalony został marszałek sena-

■Wsród niezwykłego podniecenia na całej 
ftafi szczelnie wypełnionej członkami Zgro­
madzenia Narodowego, w loży dyplomatycz 
wĄ i loży dyplomatycznej i loży prasowej, 

galer# dla publiczności, oddanej na uży- 
gdk prasy zagranicznej, oraz wśród publicz- 

kżóra tym razem zajęła tylko szczu- 
($ą część galery rozległy się o godz. 10-tej 
dzjMOcki, zapowiadające początek posiedze- 

1 ------
O  gadzinie 105 zjawia się na trybunie pre 

tyrfjałnej przewodniczący Zgromadzenia Na 
•pdówjego  ̂ marsz. Sejmu Rataj, równocze- 
Hafe zajbępca przewodniczącego marsz, Se- 
Mfai Trąmpczyński zajmuje miejsce na ławie 
SWCembriatrów. Rząd z premj, Bartlom na 
•pele zajmuje ławy rządowe.

Marsz. Rataj dzwoni i ogłasz^ Zgromadze­
nie Narodowe za otwarte, przyczem powo- 
jrie na sekretarzy z ramienia Sejmu posłów 
Bnraszai, Ledwocha, Purzaka i Nicdbalskie- 

z ramienia Senatu senatorów Grietzma- 
chetra, Glogera, Kaniowskiego i Kcemcra.
,< Z kolei przewodniczący wzywa do składa­
nia zgłoszeń kandydatur. ——

Poseł dr Marek; Proszę o głos,
* Przewodniczący: Według regulaminu nie
nnofgę udzielić głosu, ponieważ niema żadne) 
łtyskusji. —

Poseł dr Marek: Właśnie chcę złożyć zgło 
•zenie kandydatury. —

Dr Marek podchodzi do trybuny i wręcza 
przewodniczącemu zgłoszenie, Z drugiej stro 
*y podchodzą do trybuny pp, Dubanowicz i

Godz. 11 m, 30. Wśród niebywałego pod­
niecenia całego Zgromadzenia Narodowego 
marszałek Rataj ogłosił wynik głosowania.

Głosowało ogółem 546 posłów | senato­
rów, nieważnych głosów 61, głosów waż 
pych 485, absolutna większość 243.

Marszałek Piłsudski otrzymał 292 głosów,
Adolf Bniński otrzymał 193 głosy.
Białych kartek oddano 61.
Marszałek Piłsudski został wobec tego 

wybrany w pierWjszem głosowaniu Prezy­
dentem Rzeczypospolitej.

tu Trąmpczyńskl. —
Po północy doszło jeszcze do wiadomości 

prasy, że w klubie NPR postanowiła więk­
szość gołsować za kandydaturą marszałka 
PiłąpJskiego, tylko drobna grupa odda białe 
kartki. —

Ukraińcy i Białorusini, którzy postanowili 
oddać białe kartki uchwalili, w razie gdy 
od ich głosów zaelżeć będzie wybór Piłsud­
skiego, oddać swe głosy za Piłsudskim.

Niespodziewany kandydat - wo­
jewoda Bniński

Ranek poniedziałkowy przekreślił wszyst­
kie kombinacje niedzielne. W miejsce Glą- 
bińskiego i Trąmpczyńskiogo wyłoni! się na­
gle — jak wtajemniczeni twierdzą, na wyra­
źne polecenie Romana Dmowskiego — woje 
woda poznański Adolf hr, Bniński. Kluby 
ZLN, Ch.-D, i Ch.-N, (dubadecja) wystawiły 
tę demonstracyjną kandydaturę monarchisty 
i separatysty poznańskiego. ——

Równocześnie dowiedziano, że Niemcy 
oddadzą głosy za Piłsudskim, Ukraińcy i Bia 
łorusini — aż do końca aktu wyborczego — 
białe kartki, a NPR stanowczo przeciwsta­
wi się kandydaturze Piłsudskiego.

W tej atmosferze gorączkowego podnie­
cenia rozpoczęło Zgromadzenie Narodowe 
swe obrady. —

Głąbiński i składają ze swej strony zgło­
szenia. —

Przewodniczący: Zgłoszone zostały z
dwóch stron te same kandydatury. Ogłaszam 
je w porządku alfabetycznym: Adolf Bniń­
ski, Józef Piłsudski. Przystępujemy do gło­
sowania. —

Na lewicy pada okrzyk.
Przewodniczący: Zwracam uwagę, że każ 

de zakłócenie porządku w Zgromadzeniu Na 
rodoWem ukrócę przez wykluczenie ze zgro 
madzenia. —

Senatorowie Gloger i Koerner oraz posło­
wie Ledwoch i Niedbalski pełnią urząd skru 
tatorów. —

Sekretarz Zgromadzenia Grietzmacher o 
godz. 10,15 rozpoczyna wywoływanie człon­
ków Zgromadzenia Narodowego.

Przedtem marsz. Rataj przypomniał, że w 
myśl regulaminu kartki białe i kartki, zawie 
rające nazwiska osób nie zgłoszonych ofi­
cjalnie, są nieważne,  —

O godzinie 11 m. 06 zostało ukończone 
głosowanie, przyczem nieobecni posłowie i 
senatorowie zostali wywołani. Okazało się, 
nieobecni są: sen. B a ra n ó w , poseł Kiernik, 
posłanka Metalowska, sen, Gluziński, pos 
Osiecki, Piotrowski, Synowski oraz Witos.

Ci posłowie i senatorowie nie złożyli uspra 
wiedliwienda. Usprawiedliwili swą nieobe- 
cnośćl poseł i 1 senator. —

Po głosowaniu marszałek zarządził 15-mi ■ 
nutową przerwę na czas obliczania głosów.

Glosowanie odbyło się w nastroju poważ­
nym i bez incydentów. —1—

Wynik tenl przyjęło Zgromadzenie Naro­
dowe burzą oklasków i okrzykami: „Niech
żyje!" —

Wśród mniejszości słowiańskich i komuni­
stów rozległy się okrzyki: „żądamy amnestji 
i ziemi dla chłopów” , ——

Prawica przyjęła wynik wyboru odśpiewa 
niem ,,Roty“ . —

Marszałek komunikuje na zakończenie: W 
południe oznajmię termin Zgromadzenia, ce 
lem odebrania przysięgi od elekta, wzglę­
dnie, gdyby nie przyjął wyboru, celem doko 
minia nowego wyboru.

Nr; 122

kiego, dyrektora fabryki przetworów azotQ» 
wych w Chorzowie, albo prof, Marjena 
Zdziechowskiego, rektora uniwersytetu w i* 
leńskiego.

W iadomość ta wywarła wrażenie jak utaj* 
bardziej przygnębiające. Panuje przykra at- 
mosfera rozczarowania i ogólnej bezradno­
ści, —

O godz. 12.20 marszałek Sejmu Rataj, ja­
ko przewodniczący Zgromadzenia Narodo­
wego i zastępca jego, marsz. Senatu Trąmp- 
czyński, oraz prezes Rady ministrów Barw 
tel, zgodnie z przepisami ustawy regulamin® 
w ej o Zgromadzeniu Narodowem udali sift 
do mai szalka Piłsudskiego, aby mu oznajmij 
wynik glosowania i zapytać, czy Wybó*
przyjmuje. ; --------------- -

Gcdz, 12.45. Całe Zgromadzenie Narodo­
we oczekuje powrotu delegatów Zgromadź® 
nia Narodowego od elekta. — ‘

Marsz. Sejmu Rataj i premjer Dr Bartel
po powrocie od marsz, Piłsudskiego oznaj­
miają, iż marsz. Piłsudski istotnie powziął
decyzję nieprzyjęca wyboru na Prezydenta 

j i oświadczył, że decyzja ta jest nieodwo- 
! łalna. —

Równocześnie nadesłał marsz. Piłsudski 
l następujące pismo do przewodniczącego 

Zgromadzenia Narodowego, marszałka Ra­
taja : —

„Minister spraw wojskowych. Warszawa, 
31 maja 1926 r,

„Panie Marszałku!
„Dziękuję Zgromadzeniu Narodowem za 

wybór. Po raz drugi w mem życiu mam 
w ten sposób zalegalizowanie moich czyn­
ności i prac historycznych, które niestety 
spotykały się przedtem z oporem i niechęcią 
dość szeroką. Tym razem dziękuję wszystkim 
panom, że wybór inój nie był jednomyślny, 
jak to było w listopadzie 1919 r. Mniej może 
będzie w Po.sce zdrad i fałszów. Niestety 
przyjąć wyhoru nie jestem w stanie. Nie 
mogłem wywalczyć w sobie zapomnienia, 
nie mogłem wydobyć z siebie aktu zaufania 
do siebie w tej pracy, którą juz raz czyni­
łem, ani też do tych, którzy mnie na ten 
urząd powołują.

Zbyt silnie w pamięci stoi mi tragiczna 
postać zamordowanego prezydenta Naruto­
wicza, którego nie zdołałem od okrutnego 
losu uchronić. Zbyt silnie działa na mnie 
brutalna napaść na moje dzieci. Nie mogę 
też nie stwierdzić raz jeszcze, że nie potrafię 
żyć bez pracy bezpośredniej, gdy istniejąca 
konstytucja od prezydenta taką właśnie pracę 
oddsuwa i oddala. Musiałbym zanadto męczyć 
się i łamać, Inny charakter do tego jest po­
trzebny. Przepraszam za zawód, który czynię 
nietylko tym co za mną głosowali, lecz i 
tym, co poza salą głosowania żądali tego 
ode mnie, —

„Sumienie, do którego się odwoływałem 
po tysiąc razy ostatniemi dniami, nie pozwo. 
liło mi zadośćuczynić tym żądaniom. Dzię­
kuję raz jeszcze za wybór i proszę o natycE 
miastowy —  daj Boże szczęśliwy — wybór 
prezydenta Rzeczypospolitej.

Podpisano: Marszałek Piłsudski

M i nii IB przilif piiiiKinittóilt
Zgrom adzenia arodow ego

Po zakomunikowaniu Zgromadzeniu Naro 
dowemu treści powyższego listu marsz, Pił­
sudskiego, oznajmił przewodniczący marsz. 
Rataj, iż nowe posiedzenie Zgromadzenia Na 
rodowego zwołuje na jutro (we wtorek) na 
godzinę 10 przedpołudniem.

Konferencja marszałka Rataja 
z przywódcami stronnictw

Warszaw*, zl. 5 P A T . O godz. 13-tcj p. marsza­
łek Ralaj rozpoczął konferencję z przywódcami stroB 
nietw w Celu naradzenia się nad kandydaturą P® 
prezydenta Rzeczypospolitej Kolejno p marszałek 
przyjął posłów Dębskiego. Frdmana 1 Nłedbaisklc* 
go  z Piasta posła Marlta z PPS, posła C h*dń*klrfdMarszałek Piłsudski nie przyjmuje wybór*

Radosne podniecenie nie trwało długo. — I Piłsudski wyboru na Prezydenta nie przyjmu 
■Wkrótce rozeszły się wieści, iż Marszałek I je, Zaleca natomiast prof, Ignacego Moście-

Przebieg Zgromadzenia Narodowego

Marsz. Piłsudski wybrany Prezydentem
w piorwszem glosowaniu
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l i t  m m i i  i i n a M  M l i  u  M l i  M M
M lru a lw c  Piłsudski jako kolega I w spółpraca^nik .

O  d n i :  l tka Piłsudskim podają pisma wnrsraw- 
tkia ciekawe szczegóły w  związku z. jego stanowi- 
■kłem w gabinecie ministra Bartla w charakterze 
MniaUa spraw wojskowych Opinja publiczna są- 
Okua że marszalek Piłsudski odgryw ał w gabinecie 
ł  bu .da  rotę dyktatora który narzucał swój pogląd 
ib ilj n ministrom a nawet premjeroWi Bartlowi. Nie 

to jjdnal. prawdą.
Jak podają wszyscy członkowie obecnego rządu, 

TUfcaii u ił się man szałel Piłsud/ski przedewszysikieni 
Metwyitłą k>jajZK>6to>ą i taktem w stosunku do innych 
•Wtrch kolegów- ministrów, a w szczególności do 
4 —wgiu saala premjera. Nawet odnośnie do wewnętrz­
nych apru» swojego resortu, ministerstwa wojny 
% n u « ł  Piłsudski za Stosowne codziennie naradzać 
Mę Z premjerwn o wszystkich ważnych sprawach. 
2 wyki był on  dwa razy dziennie przybywać do pre- 
Zydjuiu »«dy ministrów, do premjera Bartla celem 
Aaradkenia się z nim w bieżących sprawach chara- 
Kleru ogólno państwowego lub bezpośrednio doty- 
tiąCyCh ministerstwa spraw w ojskowych. Dopiero 
aa kategoryczną prośbę premjera Bartla, który u- 
Wożał częste wizyty za bardzo męczące dila znużone­
g o  marszałka, zaprzestał Piłsudski przybywać oso­

biście do premjera i Zwykł bvł porozumiewać się z 
premjerem Barllem telefonicznie. Także na posiedze­
niach Rady ministrów ujawniła się przy każdej 
sposobności lojalność i skromność Piłsudskiego. 
Kiedy na porządku dziennym rady stała sprawa, Co 
do której inarsżałeK Piłsudski chciał wypowiedzieć 
sw oje zdanie, zapisywał się juk w Szyscy inni, do 
głosu i czekał na swoją kolej. Nigdy nie 2gadzał się 
na to aby zabierać głos przed wszystkimi. Piłsudski 
nie glosował nigdy w czasie obrad Rady ministrów’ , 
przeciwko zdaniu premjera Bartla, nawet W tym wy­
padku, kiedy nie zgadzał się całkowicie z jego poglą­
dem. Przy każdej sposobności tpodkreślal na Radnie 
ministrów, że odpowiedzialnym za rząd jest premjer 
i dlatego uWaża za koniecnne naradzić się z nim O 
każdej ważniejszej sprawie, a nawet liie głosować 
przeciwko liiiemu na posiedzenia Rady .iiinlslrów.

Tych kilka autentycznych faktów, które podąjemy 
lutaj na podstawie Informacji prasy warszawskiej, 
jest burdtzo churakterystycztlycn dla azialallnosci 
PiłsuOakdegiO, jaiko współpracownika w  rządzie. Fa- 
kta te zaprzecaają wyraźnie kłamliwym Wieściom, 
rozpowszechnianym przez pewną część prasy o rze­
komej dyktaturze Piłsudskiego w rządzie Bartla.

Rosja, Polska i państwa bałtyckie
Ptoblem zawarcia traktatu neutralności z 

Polską i państwami bałtyekłemi zajmuje ty  
Wó uwagę rosyjskich kó! politycznych. „Iz- 
tyć»tja“ zarzuca Polsce, że z jednej strony 
prowadzi tokowania z Rosją o pakt neutral 
ności, a z drugiej strony w tajemnicy przed 
Rosją prowadzi rokowania z p. ństwami bał 
tycktami o zawarcie przymierza militarnego. 
Dziennik kończy swój znamienny artykuł 
przestrogą pod adresom państw bałtyckich, 
że Rbaja w żadnym razie nie będzie tolero­
wać militarnego bloku od morza do morza.

Moskiewska, prasa ogłasza obecnie współ 
ną odpowiedź Łotwy, Esionji i Finlandii ,ia 
rosyjski wniosek o zawarcie traktatu neu­
tralności. iPańsłwa te przedewszystkiem za­
strzegają się, iż traktat ten nie może się 
sprzeciwić zobowiązaniom, wynikającym z 
przynależności tych państw do Ligi naro­
dów, co się zaś tvczy meritum sprawy propo 
nu ją w© wszystkich spornych kwest jach, któ 
re wynikają z tego traktatu i przez zwykły 
sąd polubowny nie mogą być załatwione, 
rozstrzygnięcie przez Ligę narodów. Odpo­

wiedź zawiera wreszcie jeszcze klauzulę, że 
żaden z kontrahentów nie będzie u siebie 
tolerował ani propagandy, ani akcji skiero^ 
wanej przeciwko całości państw umowę za 
wierających. Wreszcie zawiera odpowiedź 
życzenie, by traktat neutralności i przyjaźni 
oprzeć na szerszych podstawach i rozsze­

rzyć na te państwa, które mogą być ważnym 
czynnikiem przy pokojowem kształtowaniu 
się Europy.

„Prawda'*, komentując odpowiedź, uzną 
la ją za me do przyjęcia, bo Rosja sowiecka 
nie może się poddać sądowi polubownemu, 
nie wierząc w bezpartyjnść tego sądu. Poza- 
tern rząd sowiecki widzi w tej odpowiedzi 
próbę wymuszenia na Rosji mimochodem 
uznania Ligi Narodów. Także klauzuli nicto 
lerowama u siebie agitacji wrogiej Rosja 
przyjąć ne może, ponieważ sprzeciwiałoby 
się to prawu azylu, z którego korzystają! 
prześladowani komuniści europejscy. Rów­
nież tendencje rozszerzania podstaw trakta­
tu wydają się soiwietom wielce podejrzane, 
gdyż widzą w nich próbę przemycenia Pol­
ski na drogę uznania bloku Polski z pań-* 
stwami bałtyckiemi. Jest to dla Rosji me- 
rnożliwem, ponieważ 'olska zawarła cfte- 
cnie z Rumunją umowę w sprawie bessorab- 
skiej, ' <

Zdaniem prasy losyjskiej odpowiedź 
państw bałtyckich inspirowała Angłja. W  
tym też duchu sformułowaną została odpo­
wiedź Rosji na notę państw bałtyckich'.

Charakterystyczną przytem jest rzeczą, żtf 
ta kampanja prasowa sowieckiej Rosji pond 
ją milczeniem Litwę. Pertraktacje miedzy 
Rosją a Litwą o zawarcie traktatu neutral­
ności i przyjaźni, analogicznego do umowy 
rosyjsko-niemieckiej posunęły się ^ardzo da 
leko. Litwa nie ma zamiaru przyłączyć się 
do bloku państw bałtyckich' i zabiega bar­
dzo usilnie o zawarcie z Rosją umowy.

Obecnie odbywają się w Rydze konferen­
cje między Łotwą a Estonią, a głównym 
przedmiotem tych konferencyj icst odpo- 
śtiedź na notę rosyjską.

Trzy gatunki obywateli państwa
Pod adresem p. Ministra Skarbili

Dowiadujemy się o następującym bardzo 
ciekawym i bardzo charakterystycznym okól 
tiiku Ministerstwa Skarbu z czasów urzędo­
wania p. Zdziechowskiego. — —

Oto Ministerstwo Skarbu przez departa­
ment akcyz i monopolów do L. Ó6U5/C z dnia 
26 kwietnia br. poleciło w okręgach admini 
stracyjnych poszczególnych Izb skarbowych 
sporządzenie wykazu sumarycznego przed- 
sięmorstw i zakładów wyrobów i sprzedaży 
rozmaitych przedmiotów w roku l<*25, W 
tym celu rozesłało min, skarbu za pośredni

elwem izb skarbowych do inspektorów o&z 
działów kontroli skarbowych druki, w któ­
rych są do wypełnienia m. in. następująca 
rubryka, odnosząca się do kwestji W czyich 
rękach odnośne przedsiębiorstwo wzgl. za­
kład się znajduje. Otóż rubryka „w rękach" 
wygląda następująco:

aj polskich, '
b) mniejszości narodowych,
c) inwalidów, — .
Mamy więc teraz nowy podział obywateli

Z teatru im. J. Słowackiego
óPAN I P IC K  N A  AU DIEN CJI", burleska w trzech 

aktach braci Golz.

Żyje we W ie M u  fertyczna, zażywna aktorka, p. 
Gizela W erbecirk. która z JJewnych sfer wsparła na­
wet tak ongiś popularną Hdnsi Niese. Dla niej to 
napisano ...Fonią Pick na audiencji".

Burleska wi^c zakrojona n «  wiedeńskie stosunki, 
feyje '_m ho Wiem jeszcze kult Franciszka Józefa, a 
aiejeden Wiedeńczyk c  ne ronił łzy, przechodząc o- 
hxk burgu Ale ddn mas ta burleska, pozbawiona kolo­
rytu i  aromatu lokalnego działa usypiająco. Jest to 
Lius pas nasiej sceny. Wprawdzie i u nas istnieje 
Oteiympatyczny typ giełd zdarZu, ale ma inne zabar­
wienie. A  pp xaw*m we Wiedniu utworzył się spe­
cjalny Zk-*an, który n a  nawet Swvch stpecja listów 
a Antonem K uhenna czele. U nas , ntnuscheln" prze- 
tłtuiucionD na kiepską polszczyznę przy akompa­
niamencie Żywej, pseudo żydowskiej gestykulacji. 
JotłS zaś-chodM  o  „witze" — to nasz Lai ijner zna-
Ôtie IepUe robi.
Transport więc Z Wiednia by ł zupełnie niepbłrze- 

**y  c kazało się bow iem  że towar j-s t zuleżaly, zbę- 
nie wywołujący żadnego zainteresowania. Mu- 

tylko dodać jedtao zastrzeżenie: wytrzymałem tyl- 
(ńzez dwa akty, ale powiedziano mi, że trzeci 

sytuacji hie poprawił, chociaż oblał całość 
wCal- niedwuznacznych, a m«Onc. trywialnych 

"WWoipóW. '
‘■-ano u nas to śtrinstewko nieźle. Pani Zalewska 

zrobiła wprawdzie konkurencji p. Werbecirk, nad 
r*i*ając tylilu, krzykiem, aJe nie zmartwi to nape- 

dobrej ikądinąd artystki. Mistrzem w  odtworze- 
Bidyociałych staruszków — tym razem samym 
z«m Frandszkiem Józefem — okazał się jak

zawsze p. Szymborski. P. LeliWa stworzył typek, 
który się sam bije po twarzy, a p. K ijow ski z tempe­
ramentem zagrał rolę bankiera. W ymienić jeszcz* 
należy intrygującą p. Piórkowską oraZ, pp. Kuła­
kowskiego, Turskiego, py .mego p. MiarCZyńukiego 
Yorbrodta i Niewial oWiCza

Aie. poco koiniec sezonu jałabić takiemi głup­
stwami ? M. K.

WMa po kiiach M i i
Powiedziałem «obi’  onegdaj: i le  postępujesz, Mo- 

a i ł i ! Dopuściłeś do tego że obie twoje przyjaciółki 
zawarły między sobą ciche sprzymierzę zaczepno- 
otlporne przeciwko tobie. Obie są z ciebie niezado­
wolone, bo nie umiesz między nie rozdzielić kinowych 
prjmjer.

I tak zaprowadziłem 10- letnią przyjaciółkę do 
kino-tentru „W arszawa" na „Żelaznego Człowieka1'. 
Sam się zachwycam Alberblnim, Peeletn, Tomem, Mi­
som, Haroldem Lloydem i w swej męskiej niepu- 
rałnośoi przyjąłem, że i moja przyjaciółka się tym o- 
braz m zachwyci. A tyniCzasem młodziutka przyje- 
ciółka kręciła swym pyrkatym noskiem i sztyleto­
wała mnie jndowitem spojrzeniem. Tupnęła wreszcie 
energicznie nóżką, oświadczając że jest już dojrzałą 
i że ją  więcej interesują erotyczno- kryminalne o- 
brazy, na które nigdy jej ni* prowadzę, A ja na- 
prók.ao . jej.' ‘ lumrCzyłem, te  Albertini jest bardzo 
miły, Cudownie zręczny bohatersko- odważny i na- 
pewno pokona bandytów. „Gapą jesteś, Moassi“  —  
usłyszałem w odpowiedzi — >>j« wolę Yalentina'.

Na diruj^ Izień powtórzyła się ta Sama historjo 
ze zmianą tylko reooHuaru i osób. Byłem ze SwOją 
20-j-x lat liczącą przyjaciółką z kino- teatrze „N o­
w ości", by podziwiać Wi*rę Chełodnaję Tyle ew*-

go czasu o Wierze opoWuedaiałetn awsj J rłSjawółOa 
i postaw iłem Ją Za wzór kobiety,, która zupełzni- i po 
mistrzowsku opanowała sztukę całowani t się. Ni*- 
stety — filni był stary, a Wiera Chołodinaja nie no­
siła krótkich sukienek. Kapelusze jej były śmieszu*, 
n tego wrażenia osłabić nie mogły ani jej urodo, 
ani gra, ani też nudna ooprawda akcjo. M oja przy­
jaciółka ciągle się śmiała i to w najtragiczniejszych' 
muiiiefttaóh. Na żakońc.—nic wygłosiła Mcmficwdy 
traktat o Wyższości obecnej kobiecej mody, O gdytt 
stanął w obronie długich v losów, usłyszałem zoowm 
kapitalne słowa: „Gapą jesteś i wstrętnym w doOOt' 
ku reakcjoarstą".

Byłem zły, bo czułem się treefar „winnym". Obnm 
nie był doprawdy zajmujący. Wiera ani razu nie da­
ła nam popisowego koncertu całowania, ale w ostate­
czności można było wytrzymać. Past irnwiłem więc 
się zemścić i sam bez przyjaciółki, a tylko w towa­
rzystwie swego aniOl i- rtróża po-zedłem na „G m  
Piotra" do kina Wandy". Jestem tym obraz, m do­
prawdy zachwycony. Jailnings w roli Otrą PioWa 
stworzył kreację pczbawdoną wprawdlzie zupełnie 
m,styki, lecz tętniącą życiem i zdrowiem. Realiom 
starej szkoły aktorskiej, operującej bogaty „i zaso­
bem obserwacji. „Duch" epoki wiernie zachowany. A 
postaci epizodyczne pierwszorzęt ne. Doskonały 
zwłaszcza gaibusek- błazen, pyszru* Katarzyna, ndeoo 
Połę Negri przypominająca.

Ale czemu dyrekcja me umie bić w bęBen n Ifla- 
my? Czemu nikt w Krakowie mk wie, że można o- 
glndać Janningsa w innej nieznanej roli? A wkrót­
ce zejdzie ten onraz t repertu rui I nikt się nie do­
wie, że „Car Piotr" jest godnym widzenia. Czemuż 
Wanda nie umie swych obrazów reklamować?
Teraz ja mogę się zemścić i powledzt«ć głowo dy 

rektorowi „Wandy": .Gapą jtst-Ś, mój panie 1“
MaUMt
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^odział na inwalidów i njemwalułów jest z 
punktu widzenia ustawmy ziozumiały. Co ma 
jednak oznaczać podział na obywateli poi-} 
skłc+i i mniejszości narodowe? Czyż to ni 
wyraźna i niemal cyniczna wskazówka poli 
M d eksterminacyjnej? !

Bylibyśmy wdzięczni obecnemu p. mini- ' 
starowi Skaibu, gdyby zechciał tę kwestję 
wyjaśnić, względnie ipjrostować odpowied­
nio komunikat p. Zdziechowskiego, stanowią j 
cy oczywiście jawne pogwałcenie zasady ró 
wnouprawnienia obywatelskiego.

KROMKA
Wschód 
sJońca 
3 w. 22

Czerwiec

1
Wtorek 
19 Siwan

Zachód 
słońca 

19 m. 45

M i i  i  i i i i  n i e ś  P iw in ia
Wczorajszy dzień stał w Krakowie — jak 

i w całej Polsce — pod znakiem wyboru Pre 
zydenta. Całe miasto oczekiwało w nerwo- 
weui naprężeniu wiadomości z Warszawy. 
Nasz telefon redakcyjny był od rana oblęga- 
ny. Zasypywano nas zapytaniami z miasta i 
z  prowincji. W ciągu dni t wydaliśmy cztery 
nadzwyczajne wydania, informując w fen 
Sposób najwcześniej publiczność krakowską 
o przebiegu Zgromadzenia Narodowego. — 
Nadzwyczajne wydania «,Nowego Dzienni­
ka" zostały rozchwytane W' rnig przez publi­
czność.

W  godzinach przedwieczornych odbyło się 
przed Domem Robotniczym na ul. Dunajew­
skiego tłumne zebranie robotnicze, na kió- 
rem manifestowano za marsz. Piłsudskim,

tm i i  k M i n  M i l i !  0. K.
Dekretem pana marszałka Sejmu, pełnią­

cego obowiązki prezydenta Rzeczypospoli­
tej, został gen, dyw, Wróblewski Stanisław, 
mianowany dowódcą okręgu korpusu Nr. 5 
yr Krakowie i z dniem 30 mjja objął urzędo 
wanie. Dotychczasowy dowódca okręgu kor 
pusu Nr, 5, gen, dyw, Kuliński Mieczysław, 
po oddaniu swoich agend, wyjechał zawe­
zwany do dyspozycji p. ministra spraw woj­
skowych, Rozkazem p. ministra spraw woj­
skowych nastąpiła też zmiana i na stanowi­
sku szefa sztabu D, O Korp., Nr 5. Dotych­
czasowy szef sztabu pułk S, G. Kawiński Ru 

został odwołany do Warszawy, a na 
Jego miejsce został wyznaczony ppułk. S, G. 
Scierzyński Mieczysałw, dotychczasowy 
szef sztabu D. O. Korp, 10 w Przemyślu, któ 
ty również w dniu 30 maja br. objął swoje 
funkcje.

Wielokrotne paszporty ulgowe
Na skutek interwencji Izby handlowej i 

przemysłowej w Krakowie orzekło Minister 
łtwo Spraw Wewnętrznych, że paszporty 
Wielokrotne Ważne są w ciągu 6 miesięcy na 
przekroczenie granicy w obie strony bez o- 
graniczema ilości wyjazdów i bez wizowa­
nia paszportów przed każdym nowym wyja­
zdem z Polski,

Nowy systeM badania emigran­
tów amerykańskich

Rząd Stanów Zjednoczonych wydelego­
wał do Polski kilku lekarzy celem zaprowa 
idzenia w Polsce, systemu badania emigran­
tów przed, ich wyjazdem do miast porto­
wych, Badanie takie oddawna już praktyko 
Wane jest w Anglji, Ir land ji, Belgji j Hclan- 
;«*iL
> Emigranci badari na miejscu przed wyja­
zdem z kraju, przez lekarzy amerykańskich 
t  otrzymujący zaświadczenia zdrowia fizycz- 
gtęgo i umysłowego, nie podlegają więcej ba

daniom lekarskim w portach ameryKań- 
skich Zostają oni narówni z pasażerami pier_ 
wszej i drugiej klasy wypuszczeni na ląd.

-  REJESTRACJA BEZROBOTNYCH 
PRACOWNIKÓW UMYSŁOWYCH, celem 
otrzymania ustawowych zasiłków z fundu­
szu bezrobocia, odbędzie się w państwo­
wych urzędach pośrednictwa pracy (w Kra­
kowie, ulica Krowoderska 5) w terminie do 
12 czerwca br. Rejestrować się mogą bezro 
botni pracownicy umysłowi, którzy utracili 
pracę po 24 lutego, a pracowali w zakładach 
pracy, zatrudniających co najmniej sześciu 
pracowników.

-  NOWE LINJE AUTOBUSOWE. Z 
dniem Igo czerwca będzie uruchomioną li- 
nja autobusowa Kraków—Zakopane z połą­
czeniem autobus Dtwem do Szczawnicy. Au­
tobusy wyjeżdżać będą z dworca autobuso­
wego przy placu św, Ducha o godzinie 10.30, 
zaś z Zakopanego o godzinie 7.45. Planowa­
ne połączenie z Raoką odpada z powodu fa­
talnego stanu drogi z Chabówki do Rabki.

— SPĘD BYDŁA W  KRAKOWIE. W  cza 
sie od 22—29 ub. m. spędzono na targ kra- 
kowsk' 54 buhaji, 114 wołów, 2l6 krów, 109 
jałówek, 673 cieląt, oraz 408 sztuk nieroga­
cizny. Ze spędzonych zwierząt sprzedano na 
konsumpcję miejscową 1532 sztuk na kon­
sumpcję innych gmin kraiu 42 sztuk. Jakość 
towaru przedstawia się gorzej, aniżeli na po 
przednich spędach. Ceny niezmienione.

— TRaGEDJA INWALIDY. Wczoraj ra­
no około godziny 9 w budce za mostem dę­
bnickim, mieszczącej sklepik i trafikę Teo­
fila Lisowskiego znaleziono * za ladą leżące 
zwłoki właściciela sklepiku, zmarłego wsku 
tek zatrucia gazem, od którego kran w skle 
pie był jeszcze odkręcony. Jak się okazało, 
śp. Lisowski w niedzielę popołudniu, przy­
szedłszy do budki, zamknął się w niej od we­
wnątrz i położył 9ię spać za ladą, przyczem 
odkręcił kurek od gazu Czy to było przy­
padkowe pozostawienie otwartego kurka, 
czy też jego umyślne otwarcie yy celu samo­
bójczym wykażą dochodzenia Wedle krążą­
cych wersji, powodem ew. samobójstwa :nia 
ło być złe pożycie małżeńskie, wzgl. kłopoty 
finansowe.

— SAMOBÓJSTWO. W niedzielę wieczo 
rem rzuciła się pęd Bronowicami pod po­
ciąg pospieszny pewna starsza kobieta w ża 
lobie niestwierdzonego na razie nazwiska, 
ponosząc śmierć na micscu. Maszynista po­
ciągu zatrzyma! pociąg, jednak zapóźno. Po 
ciąg po 15 minutowym postoju ruszył dalej. 
Z powodu zmacakrowania twarzy denatki,
dentyczności na razie nie zdołano stwier­

dzić.
—  Z  MIŁOŚCI. W  Podgórzu obok Zakładu Mn 

tucznego targnęła się na swoje życie przez wypicie 
większej ilości spirytusu denaturowanego Jadwiga 
WiMiicka (łat 26) pracownica wojsk. Zakładu mun­
durowego. Desperalkę przewiozło pogotowie ratun­
kowe w sianie nieprzytomnym dto szpitala św. Ła­
zarza. Powodem zawiedziona miłość.

— NIEOSTROŻNA SZOFER. Dnia 3u bm. o g. 
2O‘30 koło klasztoru Norbertanek na Zwierzyńcu na­
jechało aulo osobowe (dorożka) Nr 49, prowadzone 
przez Jozefa Reiclierln (u f Barska 91) na 5-letnde- 
go chłopca Stanisława RoZpędzika, który doznał 
ciężkich uszkodzeń cielesnych Tosanio aulo uszko 
dziło lekko na ciele Zufję Żuk (lal 46). która pod 
biegła na ratunek dziecka. Oboje odwieziono do 
szpitala św. Łazarza.

—  PO P KOŁAM I TRAM W AJU . Nowak Józef, 
drukarz, liczący lat 61, najechany został wczoraj 
przedpołudniem w ulicy S trądom prz< z wóz tramwa­
jow y i doznał ogólnych kontuzyj. Pogotowie ratun­
kowe po udzieleniu pierwszej pomocy, przewiozło 
go do domu. •

— W ŁA M A N IE  DO SKŁ A.DU UBRAŃ. Mojżesz 
Rygler, właściciel skle(p,u lwa walnego przy ułuCy Sta­
rowiślnej 1 52 i tam zamieszkały doniósł, że w nocy 
■/ diniat 29 na 30 ub. m. dostali się nieznani spraw­
cy zapom ocą dobranego klucza od kłódiki do jego 
sklepu i skradli około 50 sztuk uhr_iń wlartoSCi oko­
ło 2.900 zi.
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— Z O RG AN IZACJI „T A R B U T -. W  związku z«

Zjazdem Sjonislycznym odbytym dnia 23. V. w Sar* 
noku zwiedzi sekretarz „Tarbatu" w Krakowie Mi 
dniach 13/G— 17/6 miasta w okręgu Sanoku lefc%8* 
pizyczem wygłosi dwa referaty:

1) Prorocy żydowscy..
2) Literatura nowohebrajska.
Miasta reflektujące na przyjazd: referenta proSiaałjr, 

o skomunikowanie się z P. Chaimem PflanZenM  
w Sanoku.

Z teatru, literatury i szlaki
— „CZEM DLA NAS BYŁA H A B IM Ą M

pod tym tytułem wygłosi dzisiaj we wtorek 
dnia 1 czerwca br. o godzinie 7 wiecz, w? 
jKollegium Wykładów Naukowych" odczyl 

red. Dr, M. Kanfer Prelegent na ile przesila* 
nia współczesnego teatru omówi znaczeni* 
..Habimy" jako placówki artystycznej oraz 
podda krytycznej analizie problem jej re­
pertuaru.

— Z TEA TRU  IM, J. SŁOW ACKIEGO, Dz.ś 
.Pani Pick na audjenCji". W  przygotowaniu wylwOT 

Ił a komedja angielska Jerome ,Lady Fanny a, służ­
ba domowa1'.

—  „L A D Y  CHIC" W  BA G A TELI. Dzisiaj roz­
poczyna w Bagateli Występy świetny zsopół war­
szawskiej operetki Niewiarowskiej operetką Waltera 
Kolia „Łady Chic .“

—  U FERIN I W  T E A T R ZE  NOWOŚCI. Z po­
wodu powodzenia, jakiem Się cieszą występy słyu- 
uogo zespołu Uferiniego zw. czarodziejami obecnej 
doby, zespół ten od wtorku k bm. do niedzieli • 
bm. włącznie występować bydziie w teatrze Now ości 
(ul. Rajska). W drugim programie daną będzie sen­
sacja X X . wieku, a mianowicie: „zniknięcie żywego 
konia wraz z jeźdźcem i przewodnikiem". Początek 
o godz. 8 wieczór. Bilety do nabycia w sklą]-iie u 
J. Rudnickiego, Lin ja Ąt— B» a od god ■ 6 wieczór 
przy kasie w teatrze Nowości.

—  W 4 K L A D  JAN A P IĘ T R Z Y • /KIEGO na te­
mat: „Cuda i Cudotwórcy" (o  potędze psychoanalizy)! 
odbędzie się we środę 2 hm. o godz. 7 WieCz w Kol- 
leg.um W ykładów Naukowych (rynek gł. A— B 39) 
z okazji 70 łecia twórcy psychoanalizy profesora, 
Freuda. W stęp 1 zł, dla młodzieży 50 gr.

REPERTUARY TEATRÓW KRA KO W S Ł .IC H  
T E A T R  MIEJSKI JM. J  SŁOW ACKIEGO

W torek: „Pani P uk na audjencji",.
Środa. „ŚW. Joanna".

BA G A TELA
W torek- „Lady Chic".

T E A T R  ŻYD O W SK I (Stradom 11)
W torek: „M ojsze Melamed".
Środa: „Setn narzeczonej".

T EA TR NOWOŚCI — ZR ZE SZE N IE  A R T. P B * M
W toiek: .W ystęp Uferiniego".
Środa: „W ystęp Uferiniego''.

R E P E R T U A R  fclN O T E A T R Ó W
W A R S Z A W A : „Żelazny Człowiek".
UCIECHA: „Handlarz z Amsterdamu".
NOWOŚCI: „W ieczór cygańskich romausów",
W W D A : „P iotr W ielki".
REDU TA: „Tajemnica cyrku Graya".
PROMIEŃ: „Korsarze".
SZT U K A ; „Zazdrość".

Kronika talairaficzna
Tim es donoszą z Szanghaju, że gubernator 

generalny Kiangsu, Tschekiang, Nganghwey, K ig i  
i 1 ung podał do wiadomości że wyżej wymieniona 
prowincje zjednoczył W jedno niezależne państwo, 
Co d o  którego zastosował doktrynę Monroego. Jeżeli 
w Pikinie przyjdzie stosowny jakiś rząd dlo władtt y 
będziie giu popieerał, w innym wypadku me Lędaie 
się mieszał d o  spraw pekińskich.

— W  Szanghaju panuje spokój. Komunikacja tram 
wujowa i a itomobilj<wa odbywa się normalnie, tylko 
policja jvatroluje po ulicach. Policji -,-dalo się przy­
w rócić  porządek bez użycia broni. Proklamowany 
przed 4 dniami strajk robotników i studentów n ie , 
udał się.

—  Pewien członek amerykańskiej komisji repara- 
cyjnej Oświadczył, że Ameryka muA obecnie po- 
święcić 5 mil jardów  funtów na inwestycje w Europie 
zanim będzie się m ogła domagać zapłat, swo.ch 
długów wojennych. ^
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buU O LĄ D  GOSPODARCZY.

Niemiecka polityka gospodarcza
kredytowa rządu.fem oc

Berlin, 30 maja.
Zarówno prasa niemiecka wszystkich od' 

«l4ui politycznych, jak i objnktywnn prasa 
MTMjęaraka i holenderska , analizując minio 
*y ostry kryzys gospodarczy, podkreślają z 
tUneofcui wyd«loą pomoc kredytową rządu 
■UmMckiego, ludzi elaną wszystkim gałęziom 
garem shi i handlu. Jedno z poważnych pism 
ieapodarczych zauważa, że pozostanie to 
M ną a najchlubniejszych kart powojennych 
tu dziejach Rzeszy, że wspólnemu wysiłko­
wi Reichsbanku i innych instymcyj finanso- 
Wyuh udało sir zapobiec ogólnej katastrofie 
koapodarczej. W akcji tej posługiwał i posłu 
tuje fią nadal rząd Kupiecko wyszkolonym 
fergtnwm jakim jeat Reiehskreditgesellachaft.
< Sprawa kredytów nie jest obecnie bynaj­
mniej dotąd jeszcze uregulowana dostatecz- 
faie, choć coprawda kryzys wielkich konc“r 
lnów należy uważać za skoń-zony, pc.ostaje 
lednak jeszcze niemniej ważny problem do­
starczenia kredytów średniemu i mat emu 
przemysłowi i handlowi. Niemałą też rolę 
bdgryWa pomoc kredytowa udzielana przez 
rząd rolnictwu.

Że sytuacja gospodarcza istotnie w dużej 
km< .ze się poprawiła, wykazuje ogłoszona 
nsadawno statystyką Urcędu Rzeszy, we­
dług której cyl r« likwidacji i konkursów tow, 
akcyjnych towarzystw z ogr, poręką, spółek 
kom., wolnych towarzystw handlowych 

nrm prywatnych znacznie się po- 
ttuuejszyila, natomiast hczba nowczałożo- 
ftycL przedsiębiorstw wzrasta, aczkolwiek 
bieznacznie, w ostatnich miesiącach, Pod­
czas, gdy np, z początkiem rb, liczba likwida 
cji tow. akc, wynosiła w przecięciu miesię­
cznie 336, w kwietniu spadla cyfra ta do 
354. liczbą konkursów zmniejszyła się za  ̂
t 43 do 38, jeżeli zaś chodzi o firmy prywa­
tne, o pa, a liczba likwidacyj w tym samym 
Czasi* z 585 do 376 Cyfry te wskazują dobi 
*nic, że „proces oczyszczający" zbliża się ku 
końcowi 1 ż« punkt azerytowy przesilenia 
ma gospodarstwo niemieckie daleko poza to 
bą

W  zwią ku z dężkiem położeniem ekono- 
biięrnem kraju napełnia niemieckie Koła 
Gospodarcze trojka o  rychłe zawarcie umo­
wy hąadlowtj z Pyłską i coraz Częściej dają 
•ię zauważyć w prasie niemieckiej nawoły-

Zmniejszenie się liczby konkursów. — RokuWaula handlo­
we polsko-niemieckie.

(Od naszego korespondenta berlińskiego).
Wania do jaknajrychlejszego zakończenia 
p^rlraktacyj handlowych. Niedawno pojawił 
się w berlińskiem ,,Bór$en Courier*' obszerny 
artykuł posła do parlamentu Dra Cremera 
w którym auter, nawiązując do zasadniczych 
zmian, jakie u nas zaszły, stara się do­
wieść, że przyczynią się one niewątpliwie 
do poprawy stosunków między Polską a Rze 
sza.

Stwierdzając na wstępie, że wojna celna 
między >bu państwami nie wynikła bynaj­
mniej z konieczności gospodarczej Polski, 
ale w znacznej mierze ze złej woli miarodaj 
nej wówczas prawicy polskiej, dowodzi au­
tor, że obie strony poniosły na skutek zerwa 
nia stosunków handlowych doniosłe straty, 
Eksport niemiecki do połski wynosił przed 
rozpoczęciem wojny celnej 400 milionów 
mk. w złocic, podobnie też i wywóz polski 
do Niemiec dosięgał tej samej mniej więcej 
cyfry. Przypadła Polsce część Górnego Ślą­
ska, Poznańskie 1 Prusy nie mogą się obejść 
bez towaru niemieckiego, jak również i 
Kongresówka, na którą przed wojną śwlato

wą przypadała blisko połowa eksportu dej 
Rosji. Okazało się, że nadzieje polityków# 
którzy spodziewali się, że wojna celna zła­
mie opór Polski zawiodły, wobec tego ouag 
jest najwyższy, by naprawić szkodę i dwprq 
wadzić do końca rokowania handlowe, któ­
re w tych dniach zostały podjęte, Wkońcw 
zaznacza autor, że w Polsce nie brak jest Jul 
Utyków, którzy wypowiadają się stanowe*® 
przeciw wojnie celnej i nawołują „o  zawar­
cia rozumnej umoiwy handlowej z Niem<s«*®h 
ł wymienia na pierwszem miejscu posła Drą) 
Diamanda, który nieieJnokrotnła zabierał W 
sprawie tej głos na łamach prasy ntanjft? 
ckiej.

Również 1 w ,.Voa*i*ch« Zeitung "ian j 
ekonomista, Juijusz WoTf piętnuje krótka* 
wzrocznosć swych rodaków i wykazuj* cż* 
b rz y m ie  straty, jakie Rzesza pouioiłri dotąd 
z powodu wojny celnej,

Przypuszczać natęży, że Wreszcie ł u &Of 
zrozumią afery miarodajne, że w międzyna­
rodowej polityce gospodarczej, kierować alę 
nalaży wyłącznie rozumem, a nie uczuciem f 
nie dopuszczą tymr«*eta» w myśl życuń  pra 
wicy do odroczenia obecnie rozpoczętych ra 
kowań na czas nieograniczony, zwłaszcza, im 
uregulowanie wz tjetimych stosunków wzma 
cnić tylko może nasze nadwerężone stanowi 
sko gospodarcze na zewnątrz i posiada ona 
doniosłe znaczenie dlu dalszego ukształtoW* 
nia się ogólnej polityki europejskiej W, M.

0 ulgach celnych przy sprowadzania maszyn
(Od naszego korespondenta).

Kratowic®, 30 maja
Rozporządzenie Ministrówj Skarbu, Prze. 

mysłu i Handlu oraz Rolnictwa i Dobr Pań­
stwowych z 20 kwietnia 1926 roku o ulgach 
celnych Dz, U, R. P, Nr, 39 poz, 246 przewł 
duje cło ulgowe, wynoszące 20 procent cłą 
normalnego przy przywozie maszyn i apara 
tów,

1) nie wyrabianych w kraju,
2) o tlą stanowią część skudową,
3) nowo instalowanych,
4) kompletnych urządzeń,
5) oddziałów zakładów przemysłowych,
Warunki powyższe są tak skomplikowa­

ne, że pozostawiają one zupełną swobodę 
Ministerstwu Skat biy wzgl, Ministerstwu 
Przemysłu i Ilandlu przy ocenie, czy wa­
runki te zachodzą,

Dotychczasowa bowiem praktyka wyka­
zała, że Ministerstwa powyższe rzeczywi­
ście dowolnie interpretują powyższe warun­
ki i zawsze znajdą jakieś wyjście, uniemożli 
wtając* zastosowanie ulgi celnej, 1 tak stoi

Ministerstwo na stanowisku, że nowe cręirf 
składowe już istniejących urządzeń z ulg ceł 
nych nie korzystają, wymaga bowiem, by, 
maszyny stanowiły część składową komple* 
tnego urządzenia, całego oddziału zakładu 
przemysłowego i jeszcze do tego nc-wo In­
stalowanego.

Wynika z powyższego, że ulgi te celne ni* 
mają zastosowania w wypadku, gdy wprowg 
dza się jodną tylko maszynę. Ograniczenie 
takie nie odpowiada absolutnie tym celom, 
jakim w rzeczywistości rozporządź ais to 
wydanym zostało. Przyjąć bowiem należy, 
że rozporządzenie to ma na celu umożliwie­
nie podniesienia produkcji krajowej przn 
użyczenie ulg celnych w wvoadkach, gdy m i 
szyi.a, lub maszyny r.ie 83 Wyrabiane w kraju 
i wobec tego ususzą być sprowadzone z za­
granicy.

Zastosowania zaś w tym wypadku, gdy n i 
wet idzie o jedną maszynę pełnej stawki cel 
nej, zamiast przewidzianej w powyższej® 
rozporządzeniu ulgowej stawki celnej, md**

I —  małpy
Roi mowa x W oronow om ,

(•ii) Jędąytu z najpopularniejszych lud?. we Frap 
tj| j4 i  N-łsprzeczuils — Woronow. Teorja .ctalad^i 
BU, pociągu wszystkich starzejących się v starszych 
gafl.Ów j 'pandę. Nie ulęga też wątpliwości, że odmla- 
«mdW p.winm, zeinter^oWkć także i ipotitykę i ty- 
Me umysłowe, które n- (bytek młodości l świeżych, 
wryginąlnyęh id# 1 chyba nie mają powodu się uttkai 
•ać

Qtóż warto «łę dowi«d-ieć trochę więcej o tym 
ętłowirku, którym taj.nuje się opinja całego świa­
ta. IWzpoozął działalność jako lekarz przyboczny 
agAp[*Łł.‘go khedywa, Obserwował eunuchów w hu- 
►ens.e królewskim l przekonał się, że bardzo pręd­
ka się starzeją. Naprowadziło go to na związek, za- 
Chodźmy między procesem starzenia się, a stroną 
Molową Człowieka. Później w Algierze, Już w złu- 
ihs- rządu francuskiego, miał "posubnożć *k*pery- 
Mtrtowania, rząd frwneuski iKnlarczył mu bowiem 
[Mieildej ilości owiec i baranOw na których Woro* 

przeprow adinł swoje przeszczepiania gruczołów, 
•‘■nam zo»M kierownikiem odzuiału chirurgicznego 
W OoMejge da France gdzie znowu miał dużo sposo- 
j j M c l  do przeprowadzenia swoich eksperymentów. 
•Na ludziach dokonał pierwszych operącyj 11. czerw.

1090, a od tego czasu może naliczyć przeszło 1000 
taUflOtów i  oałego świata, którzy jemu i jego u-

,-żniom zawdzięczają przypływ sil młodości i zdol­
ność do pracy.

Tylto 3 procent z  dotychczasowych oporacyj W e­
rono wowi się uje powiodły, a mianowicie w wypad 
k»ch. w których o.fl). dwn był już etarośolą zużyty, 
tak, że weseik i pomuC byłn już tutaj niemożliwa, W 
żadnym wypadku pperacje nie zaszkodziły oni też 
nie przyspieszyły procesu su rw n ia  się. Pacjenci, 
których wiek obraca. »ię między 00 a 33 rokient 
życia, już w 3 i 4 mieasiące po operacji odzyskują 
swoje siły tuk fizyczne jak 1 umysłowe. Najciekaw­
szym l najhardziej interesującym pacjentem Jeat je­
den z największych dramaturgów InanCuSkich liczą 
cy  ponad 70 lat, który sw oj^  i teraz jeszcze trwa­
jącą żywotność rnwdzięcza W oro.iowoW i. P o doko 
naniu pierwszej oparacji zwrócił się ten sławny pi­
sarz już w trzecim roku r prośbą do W oronuw a hy 
na nim powtórnie tiOk< nał operacji, gdyż z,no* u od-

/uwa zanik sił tw órczych Wtą-onow chętnie się na 
to zgodził, a od tego czasu upłynęło dwa lata, a pi­
sarz Czuje się obęcnle znacznie silniejszym, m ad- 
azym i nawet, więcej zakochanym niż dawniej. Cie­
kawym je&t ież wypadek z Karolom Malało, 68 lat 
liczącym współpracownikiem „Quotidv n który 
pod wpływem zabiegów W oronow a zdołał zachować 
świeżość swego bajowego temperamentu publicysty- 
czhego.

3N ogólności skutki operac,, trwają zwykle 5—6 
łat. Czatami już w trzecim roku trzeba powtórzyć o- 
perację. Trrzoi raz Woronow dotąd na nikim n*e 
dokonał op-mcjl, ale jest i więc.,- przekonany, że udu 
się ją że skutkiem prsrprewadnić.

Na razie x pom ocy W oronow a korzystać 
tylko ludzie bardzo bogaci, chociaż zdaniem Woro. 
nową koszta nie są zbyt wielkie i w każdym JMU 
W oronow spodzlewu aię, że ud - mu się je  zOMMOf*' 
zredukować. Największą trudność 3prąwlają mełpty, 
których cena wynosi oh -onjp 6000 franków- Małpa 
musi być młodą i zdrową, trzymana w  klato* nas 
nudflje się do użytku, aa. t*J6 nie w chodzą w  zwCŻMt# 
bę małpy p.aebywująo- od dłuższego ttsasu w aa# 
szym północnym klimacie. Dlatego W oronow trsym g 
>v odgiodzouej części „Jardin des Plantes’ 80 małp,, 
które swobodnie się poruszają. Na wyżywienie dn#n 
nie w ydaje 40u franków. W Menton nąbył W oroaow. 
terytoijotn. gdzie zamierza założyć specjalny lnwytut 
dla hodowania małp. Worom»w «po<rttleWta 4ę, Ż* 
tego rodzaju stacje (powstaną w Innych mtejeoowo- 
ściach południowej Franoji, W łoch, Hiwzpanjd i Kry. 
mu. Ideałem jegio jest, by każdy człowiek mógł ÓO- 
łtać swoją małpę.

O Steinuchu wyraża się z wielkiem uienrniaro, alb 
uważa, że i tor ja SłeJnucha jest niewyczerpująca i  
ntoże mieć tylko zastosowanie u ludzi przedwcześnie 
się starzejących. Juk bowiem wiadomo, Steinach 
drogą operacji grucwotów zmussj* je do wydatniej* 
woj wewnętrznej sekrecjł, podCzis gdv Woronow 
przeprowadza Iran^pUtuCję organów z małp n« lu 
dzi. Prof. Steinach uziłuje reparować zużytą ma. 
szynę ludzkiego organizmu, Wordaaw zsS uważa lu- 
dzkłe ciało za żywy organizm u pie mawynę. Nie 
wlĘC reper&tury tylko przeszczepianie i.owyc)1 ni*- 
jako gnłazek zmurszały pieó ludzklegp ciała —  
oto myśl n tc R z w L .
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jfcłożliwia sprowadzenie tej maszyny. Tcmsa 
zatem unicestwia właściwy cel powyższego 
ąozporządzenia, którym jest umożliwienie 
utworzenia nowych gałęzi produkcji, które 
mogą pj zecież zachodzić przy sprowadzeniu 
Lawet jednej maszyny, stanowiącej właśnie 
całą gałęź produkcji, wprowadzonej przez 
Ję właśnie maszynę.
i; Zadośćuczynienie więc wszystkim powy- 
te  1 wymienionym warunkom i to. dość nie- 
ijaśnie Wyrażonym i niejednokrotnie w sprze 
czności ze sobą pozostającym, jest wprost 
jaiemożliwem. k
i Z dobrodziejstwa powyższego rozporządzę 
nia korzystać moga prawie wyłącznie wiel­
kie przedsiębiorstwa, których nowo powsta 
!|ące lub modernizujące się oddziały fabrycz 
ne składają się z większej ilości maszyn.

Intencją ustawodawcy przy wydaniu roz­
porządzenia o ulgach celnych było bezsprze 
cznie udoskonalenie krajowego przemysłu w 
niektórych gałęziach produkcji, wzgl, stwo­
rzenie w ogólności nowych gałęzi produkcji, 
• to p rze z  ulgowy przywóz nowych maszyn 
S zagranicy*

-Trudno przyjąć intencję ustawodawcy w 
jnna kierunku, by z tego rozporządzenia ko 
rzysiał tylko wielki przemysł, podczas gdy 
Łcedni i mały przemysł nie miałby odnieść z 
łych ulg zednych korzyści,

O ile wielki przemysł musi dla organizo­
wania nowych gałęzi produkcji lub zmoderni 
zcWania starego urządzenia, zakupić znacz 
niejszą ilość maszyn i aparatów, to średni 1 
wały przemysł otwiera nieraz nową gałąź 
(produkcji, stawiając jedną tylko maszynę. 
(Stosownie do swoich środków modernizuje 
mniejsze przedsiębiorstwo fabryczne swoje 
"rządzenie przez wstawienie nowej maszyny 
W miejsce starej, która to jedna maszyna 
tworzyłaby w tem przedsiębiorstwie odpo­
wiedni dział.

Podnieść należy i tę okoliczność, że nieje­
dnokrotnie w mniejszych przedsiębiorstwach 

pracy maszynowej zastąpiona jest 
przez pracę ręczną, przez co ilość maszyn w 
dziale fabrycznym, znacznie się zmniejsza, 
i Zasadniczo musi się jednak przyznać, że 
modernizacja istniejących gałęzi przemysłu 
i Organizacja nowych gałęzi fabrycznych 
przychodzi do skutku nietylko przez Wpro­
wadzenie niewielkiej ilości maszyn, lecz tak 
te przez sprowadzenie kilku, a nawet po­
szczególnej maszyny*
■ Z tego powodu winno się użyczać ulgi cel 
Kej na podstawie powyższego rozporządze­
nia, nietylko wielkim przedsiębiorstwom, 
lecz także i małym1 przedsiębiorstwom, gdyż 
Zachodzą warunki przyznania tymże tych' 
ulg celnych.
t ‘Jeżeli się uwzględni nadzwyczaj ciężkie 
położenie gospodarcze, ciążące obecnie na 
całym przemyśle i dające się szczególnie we 
znaki mniejszym przedsiębiorstwom przemy 
•łowym, winno się tembardziej popierać wy 
słłki właśnie mniejszych przedsiębiorstw, 
zmierzających do wzmożenia krajowej produ 
koji, zapomocą zmodernizowania i rozsze­
rzenia ich przedsiębiorstw.

Przedsiębiorstwa małego i średniego prze­
mysłu odczuwają w wysokim stopniu nieuza 
sadnioną odmowę ich wniosków o udziele­
nie ulg celnych’ w przeciwieństwie do cięż­
kiego przemysłu, którego postulaty Rząd na 
polu celneir prawie, że zawsze spełnia. Od­
mowę tę tłumaczą sobie przedsiębiorstwa 
słusznie brakiem jakiegokolwiek poparcia 
małego i średniego przemysłu w dążeniach' te 
goż do modernizacji i uzupełnienia ich przed 
słębiorstw, jakoteż niesłusznem faworyzo­
waniem ciężkiego przemysłu.

Należy Zatem zarządzić rozpatrywanie po 
iJaó, v nieslonyc h przez średni i mały prze­
mysł z powyższego punktu widzenia, a to bę 
idzie bezsprzecznie nietylko bodźcem dla 
wzmocnienia produkcji odnośnych przedsię­
biorstw. lecz takie przyczyni się do podnie 
tienia ogólnej gospodarki, Dr. L. Lampek

Kurs „oficjalny"
Jak wiadomo, znaczna nieraz różnica mię 

dzy kursem urzędowym dolara a kursem nie 
oficjalnym jest przyczyną wielu zatargów 
przy spłacaniu długów dolarów, zwłaszcza 
w stosunku do wierzycieli zagranicznych. 
Dotychczas sądy stały na stanowisku, że 
miarodajnym jest kurs oficjalnej giełdy war­
szawskiej Obecnie jednak krakowski. Sąd 
pelacyjny wydał orzeczenie odmienne a mia 
nowicie orzekł, że zapłata sum wekslowych 
opiewających na obce waluty winna nastą­
pić według faktycznej wartości obcych wa­
lut. Uzasadnienie wyroku opiewa:

„Wedle art. 40 ust. weks, sumy wekslowe 
opiewające na walutę zagraniczną, nic ma­
jącą obiegu w miejscu płatności, można za­
płacić w walucie krajowej podług jej war­
tości w dniu wymagalności zapłaty, a war 
tość waluty zagranicznej oznacza się podług 
zwyczajów handlowych miejsca płatności. U 
stawa nie użyła wyrazu „kurs oficialny , 
lecz uznaje zwyczaje handlowe, jako reguła 
tory wartości walut zagranicznych. Dłużnik

— 1

HANDEL
REGLAM EN TACJA P R Z Y Y O Z U  TO W AR Ó W

na lipiec i sierpień 1926. Izba handlowa i przemysło­
wa W Krakowie zawiadamia interesentów, iż w Cza­
sie od 1 do 8 czerwca br. przyjmować bfdzie poda­
nia o przywóz towarów refeleOientowanych na lipiec 
i sierpień br. Obowiązujące dotychczas przepisy o- 
dnośmie do sposobu wnoszenia podań pozostają bez 
zmiany.

PODATKI
PODWÓJNE OPODATKOWANIE. Konferencja 

I w sprawie podwójnego opodatkowania, która odby­
wała się w Genewie, zakończyła już swe prace. Ze 
streny Polski w konferencji brał udział prof. Uni­
wersytetu Poznańskiego p. Zaleski. Dla szczegółowe­
go zbadania wszystkich kwestji wchodzących w za­
kres jej prac konferencja postanowiła Wyłonić trzy 
podkom isje: pierwsza, mająca zająć się kwest jam i 
podwójnego opodatkowania, druga — sprawą ucie­
czki pized podatkami oraz przyciagr ięcie do pracy 
władz oraz trzecia — sprawą przyciągnięcia władz 
sądowych do spraw podatkowych. Owe trzy podko­
misje wypracowały prujekty przygotowawcze kon-

czy „nieoficjalny"?
ma .zapłacić zagraniczną walutę według jej 
faktycznej wartości, a nie wartości fikcyjnej 
bo wierzyciel ma prawo otrzymać taki ekwt 
walent zagranicznej waluty w walucie krajd 
wej, aby on odpowiadał walucie zagranicz­
nej. Jest to zresztą podyktowane względami 
na ułatwienie obrotów handlowych z zaglO 
nicą, aby dłużnik płacił zagraniczną waiuią 
podług jej rzeczywistego kursu, który z ntrt 
tury rzeczy zależy od stosunku popytu d<A 
podaży odnośnej waluty zagranicznej w ł j - | 
scu płatności weksla, a nie od kursu oficjał 
nego, klory n*e był w krytycznym rza»iO 
kursom rzeczywistym. Wynika to z wyjaśnij 
nia Izby handlowej i przemysłowej w Kra­
kowie” .

łśrev,1adomo jeszcze, jakie stanowisko zaj 
mie Sąd Najwyższy w Warszawie, w każą 
dym razie "Wskazać trzeba na trudność ustł 
lenia kursu „nieoficjalnego", skoro kurs tei* 
nie jest notowany przez żadne autorytatyw* 
ne osoby.

Wencji międzynarodowych, które mają zostać zbada* 
ne na następnem posiedzeniu konferencji, które się| 
odbęazie w jesieni tego roku. (ATE ).

Informator podatkowy
CZŁONEK STOW. SZYNK. I  HAN DL.; Bez £a"i

dnych formalności.
ST A Ł Y  C ZY TELN IK  W  CH RZAN OW IE: Moż«*

Pan jeszcze zrobić skargę do NaTw. Trybunału A* 
dminislracyjnego, Skargę tę musi podpisać adwokat,

„TA N K I I ORUBE B E R T Y ": Oficjalny kurs doa 
lara wynosił aż do 26. VIII. 1925 — 5T85 zł., dnia 
15. IX.' —  5S8. 15. X. — 5‘98, 15. list. —  6'50, 15,. 
grudnia — 10‘50, 15. I. 1926 — 7"20. 15. II. —  7‘33r 
i5. III —  7 90, 15. IV  — 8‘85, 12. V -  10‘05, (15. V,, 
nie było notowań).

L. L. BIELSKO: Oficjalny kurs dolara w ynosił
30. XI 1925 — 8 02.

P- CH, FRIEDM ANN, D ĘBICA: Oficjalny kur# 
dolara w n o s i ł  dnia 23. X II. 1925 — 8.75. (Dn,a 24 
XII. nie było notowań).

Po zabójstwie Petlury
MATERJAŁY i DOKUMENTY O WSPÓŁ­

WINNE PETLURY W POGROMACH.
Komisja prawnicza Komitetu Delegacyj Ży 

dolskich postanowiła zebrać materjały i 
dokumenty, dotyczące współwiny Petlury i 
byłych carskich generałów w ohydnych mor 
dach. dokonywanych na ludności żydow­
skiej na Ukrainie. Zebrane materjały i doku 
men ty oddane zostaną do dyspozycji obrony 
Schwarzbarta, zabójcy Petlury.

Mieszkający obecnie w Rydze znany adwo 
kat rosyjski Oskar Gruzenberg posiada obfi 
te materjały o bezpośredniej winie tvch ge 
nerałów. W toku 1921 r. doniósł on o tern 
na konferencji prawników żydowskich j ią  
dał wniesienia oskarżenia przeciwko pogrom 
czykom, żyjącym zagianicą państwa rosyj­
skiego. jn

SZCZEGÓŁY Z ŻYCIA SCHWARŻBARTA.
Schwarzbart wstąpił po wybuchu wojny 

do armji francuskiej. ,W czasie walk odzna­
czył się kilkakrotnie i otrzymał krzyż w a le ­
czności. Następnie był tłómaczem wojsk ge­
nerała Denikina. W owym czasie widział 
okropne pogromy Żydów, dokonywane przez 
wojska Denikina' i ukraińskich atuiranów 
pod wodzą Petlury. Po powrocie do Francji 
otrzymał obywatelstwo francuskie, 2 organi­
zował w Paryżu związek żydowskich żołnie 
rzy i został wybrany prezesem tego związku. 
Pod pseudonimem ,VMarzyciel‘‘ („Baal ha- 
chalomoth") ogłosił tom poezji w języku ży­
dowskim pt, „Marzenie i rzeczy^ istość", 
zdradzający silny talent poetycki, Schwarz­
bart ogłosił niedawno y  języku żydowskim

pamiętniki „Fym tiefen Grund" z lat 1917—» 
1919. Pamiętniki te opowiadają o cicrpie- 
macn młodego Żyda, który musiał prze^ytf 
zniszczenie ludu i kultury żydowskiej na 
Ukrainie, dokonywane dłońmi barbarzyńr 
ców. Rodzice Schwarzbarta zontali zamordo 
wani w czasie pogromów.

OŚWIADCZENIE SCHWARZBARTA
W komisarjacie policyjnym, dokąd odpro­

wadzono zabójcę Petlury bezpośrednio po 
czynie, oświadczył ponownie Schwarzbart! 
„Zemściłem się za moich rodziców i za wie­
le tysięcy niewinnych, których ten barba­
rzyńca *nu-ł na sumieniu, Jestem gotów za­
płacić życiem za czyn

H e n r y  T o r r e  s, jeden z najwybitniej­
szych adwokatów paryskich, oświadczył go­
towość obrony Schwarzbarta.

ŚLEDZTWO W  sPRAWIE ZAMACHU.
ZamacH Schwarzbarta zajmuje w dalszym 

ciągu opinię publiczną we Francji, a w szcz® 
gólności kola emigrantów. Kolonja ukraiń­
ska przedstawia zamach jako mord dokona­
ny w służbie rządu moskiewskiego lub, jatf 
inne koła przypuszczają, w służbie monarchl 
stów carskich. Surowe śledztwo, przeprowąf 
dzone w sprawie zamachu wykazuje jedna-* 
kowoż, że Schwazbart działał samorzutnie I 
że broń zakupił przed czterema miesiącami* 
kiedy dowiedział się, że Petlura przebywa! 
w Paryżu, Schwarzbart powiedział secMe- 
mu‘ „Jestem szczęśliwy, że spełniłem obo* 
wiązek. Petlura uczynił za wiele *łego mof* 
mu narodowi. Za lużyJ na gorszy los, Zape* 
wiiiam, ż« nie. Jestem złym człowiekiem*1!
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Aleksander Kierc ński o bolszewiźmie
rozmowie z pewnym dziennikarzem j 

ttieaueckiiu wyraził Aleksander Kiereński i 
IWóJą opinję o obecnem położeniu Rosji so 
•ieckiej. Ńa samym wstępie rozmowy za- 
•Haczył Kiereński. że jest wprawdzie scejali 

nie nie jest marksistą. A zresztą, cho- 
ił*ż bolszewicy ciągle powoływują się 

na Marksa, nic z nim jednakowoż nie 
■®*j% wspólnego. Istnieje nowiem różnica 
fctiędzy Marasem z roku 184S, a Marksem z

S “oku 1870. Dojrzały Marks podkreślał ciągle 
e Socjalizm można zrealizować w atmoste 

/Ifzc politycznej demokracji i dlatego dyktatu 
tła i tyranja bolszewicka znajdują się w ra- 
kąęąm przeciwieństwie do marksizmu, Euro 
jfoa nie ma pojęcia, co się obecnie dzieje w 
®to9ji. Nie jest to ani socjalizm, ani komu­
nizm, w istocie można to nazwać organiza­
cją chaosu.

Kiereński nazwał sam siebie zagorzałym 
Progiem cara, ale car był w porównaniu z 
itobecnymi władcami Rosji liberalnym i de- 
taokratycznym władcą. „Oto właśnie otrzy­
małem świeże gazety moskiewskie i dowie­
działem się, że niedawno rozstrzelany został 
'pewien socjalista-rewolucionista, ponieważ 
leszcze w roku 1918 był w Turkestanie 
Członkiem antybolszewickiego rządu. Gdy 
>Hząd ten się rozbił, powrócił ten człowiek do 
■wojej żony do Rosji, gdzie 7 lat przebywał 
Zupełnie spokojnie, nie mięszając się zupeł- 
hie do polityki. Obecnie na skutek anonimo 
Wego doniesienia został postawiony pod sąd 
t  skazany na śmierć, Tylko przez ucieczkę za 
łgranicę uratowali się ci wszyscy, którzy wal 
*»- przyczynili się do obalenia caryz.nu. 
j Na zapytanie, jak długo bolszewizm w Ro 
Łji może jeszcze istnieć, oświadczył Kiereń- 
aki z uśmiechem:

„Dajcie nam trzy dni możności przema­
wiania w Moskwie do ludul Rosja znajduje 
*ię obecnie w stadjum rozw owem, przy­
pominają cem epokę Mikołaja I. Przed rewo 
•ucją istniał w Kosji jeszcze przemysł, który

}esi obecnie zupełnie zrujnowany. Katastro 
a czerWońca jest charakterystyczną dla o- 

be cnej bolszewickiej gospodarki. Nie można

naturalnie oznaczyć dokładnie terminu koń 
ca rząaów bolszewickich, bo ważną jest tylko 
świadomość, że sam czas pracuje przeciwko 
bolszewizmowi. W Rosji wytworzył się teraz 
nowy i zupełnie prymitywny kapitalizm, kló 
ry w miarę rozwoju doprowadzić musi do po 
litycznej Wolności, bo W’olność gospodarcza 
nie może istnieć bez politycznej wolności. 
Nie można wiele polegać na bierności rosyj 
skiego ludu.

Jest rzeczą zrozumiałą, że masy były z po 
czątku za bolszewizmem, tak samo jak zro­
zumiałą jest rzeczą, że Lenin nie zwyciężył. 
Podczas krwawej wojny w czasie najwię­
kszej nędzy ,gdy rozluźnione zostały więzy 
dyscypliny, poi zadku i bezpieczeństwa, roz­
winęli bolszewicy niesumienną demagogję, 
która im pizy niosła chwilowe zwycięstwo. 
Ale teraz nadszedł okres budowania i tu 
okazało się zupełne bankructwo bolszewi- 
zmu. Powołuję się w tej mierze na samego 
Bucharina, który na ostatnim kongresie ko 
munistycznym stwierdził, że największą 
bolączką Rosji, jest agrarne przeludnienie, 
16 do 18 m iljonów chłopów błądzi po Rosji, 
nie mając ani kapitału, ani nasion, ani ma­
szyn do uprawy roli, emigrując masowo do 
Syberji, gdzie szukają jakiejś możności ży­
cia.

Bolszewizm wychodził zresztą z fałszywe 
go założenia, że wojna światowy przyczyni 
się do upadku kapitalizmu. Okazało się, że 
te proroctwa są fałszywe, gdyż chociaż euro 
pejska gospodarka walutowa mocno niedo­
maga z powodu następstw wojny światowej, 
atoli kapitalizm, a zwłaszcza kapitalizm ame 
rykański, wyszedł zwTycięsko z tych opresyj. 
Nie można pojedy ńczych części świata trakto 
wać oderwanie od siebie, jak gdyby jakąś 
prowincję, a trzeba spojrzeć na gospodarkę 
światową, jako na zwartą całość".

Oto są mniej więcej poglądy Kie reńskiego. 
Wiele w nich iesf komunałów, wiele prawd 
przebrzmiałych i wiele też pobożnych ży­
czeń. Cytujemy je, by czytelników naszycK 
poinformować o prądacn panujących wśród 
rosyjskiej emigracji.

Wiadomości z kraju
Trzy wyroki śmierci we LwowieU giliu [iitrB iii;:[ .iijiiś iti(z i!]« ułc] Piiue

/  Minister spraw wewnętrznych p. Młodzią 
bewski podpisał w dniu 27 maja cyrkularz 
do wszystkich wojewodów o legalizacji par 
łji sjonistycznej w Polsce. Cyrkularz ten jest 
toryipkiem całego szeregu konferencyj, jakie 
odbyły się w ministerstwie spraw wewnętrz 
Dych, Cyrkularz wskazuje na list p. Skrzyń 
skiego do prezydenta EgzeKutyWy Sjonisty- 
fcznej p, Sokołowa o stanowisku '■ządu poi 
skiego wobec programu sjonistycznego. Pra­
ce organizacji sjonistycznej dzielą się wedle 
cyrkularZa na dwie części: o charakterze
społecznym i politycznym. Organizacji poli- 
łycznej nie musi się zgłaszać u władzj podle 
fet ona bowiem wszelkim zasadom, dotyczą 
Cym innych organizacyj politycznych. Insty­
tucje sjonistyczne o charakterze niepolitycz 
bvm (stowarzyszenia, szkoły itp.) podlegają 
rejestracji jak wszystkie inne tego rodzaju in 
Ptytucje.

Z iow u  napad na Sulejówek
"W niedzielę rozeszły się W Warszawie wiadomo­

ści, że dnia 26 bm. koło godz. S i  pól Wieczorem, 
|*k> dworku marsz. Piłsudskiego w Sulejówku dano 
i® suzały karabinowe od  strony toru kolejow ego a 
Ę* kilka minut później 3 —4 strzały od strony wseho- 
jSaiej. Złożył o tem meldiunek por. Hartman pełnią 
,®3r wówczas służbę strażniczą w Sulejówku. Pa- 
jhnołe Wysłane dila zbadania OnoIiiCy, nie Wykryły 
oprawców strzałów.

^  liście rezvenacyjnym wystosowanym do
, ■ mędgWBift narodowego zna aiarsz. Piłsudski ten 

napad aa myśli.

Nasz korespondent lwowski (B) telefonu­
je nam pod datą 30 bm.:

Dziś mimo niedzieli odbyła się przed są­
dem przysięgłych, tocząca się od kilku dni 
rozprawa przeciwko bandytom z pod Kawy 
Ruskiej, którzy napadli dzierżawców- młyna 
pod Rawą Ruską, Abrahama i Dorę Aschke 
nase i po doszczętnem ich obrabowaniu wy 
wlekli poanormka młynarskiego Wasyla Czor 
bija z młyna. Dopiero po kilku dniach znale 
ziono jego zwłoki w rowie przy sadzie.

Oskarżeni oprócz tego odpowiadali za in 
ne napady i gwałty, jakich dokonali w in­
nych wsiach.

Przysięgli zatwierdził, wszystkie pytania 
i na zasadzie tego werdyktu skazani zostali 
główni orkarżem Jakób Jackin i Mykita Ty 
szko na karę śmierci przez powieszenie. Trze 
ci oskarżony Płoński skazany również na 
karę śmierci przez powieszenie, otrzymał za 
mianę na 15 lat więzienia zmniejszonego 
wskutek zastosowania amnestii na lat 12, 
zaś oskarżeni Klimko i Żłobek skazani zosta 
li na 9 lat więzienia. Szósty oskarżony Pu- 
cyn otrzymał 4 lata więzienia 

(Powtórzone z naszego wczorajszego I, 
wydania nadzwyczajnego).

 - O - o  —

SANOK. (Kor. wł.). „Miesiąc Organizacji11 ożywił 
wszystkie? instytucje sjonistyczne w naszym mieście. 
Związek dramatyczny .Habimah11 na nowo się zre­
organizował i postanowił założyć w najbliższych 
dniach lubljoiekę ludową. Także „Iwrijah11 odbudo­
wuje się. W.ŁzystKie te organizacje będą się skupiały 
dookoła Czytelni organizacji sjonistycznej. Ufajmy,

iż reorganizacja ta przyczyni się do ożywienia żyda* 
wskiego ruchu narodowego w Haszem mieście.
Slow. „Sjofn.11 założyło kurs dla nauk bihlji, któ 
ry rozpoczął p. Pflanceri referatem lit. „Kwesija do­
bra i zta w biblji".

W  związku z wypadkami politycznymi urządziły 
tut. parlje lewicowe i chłopskie demn-uttracj?. v kló- 
rfiT brało ud z ip  .Wzeszło 10.000 ludzi Spokój nie 
został zakłócony.

Z DOKUMENTÓW „K U L T U R Y ". W  prospekcie 
lecznicy dra A. Tarnowskiego w Rossowie (Mało- 
polka wschodnia) czy lamy m. in.: „Żydowskiej pu* 
bllcziiości do lecznicy się nie przyjmuje11. Ten uoktt- 
ment „kultury1! ■warto zachować w pamięci!

TjOOKOŁA P. MERWTNA. Przed kilku dniami 
donieśliśmy — za „Głosem Narodu" — o nominacji 
majora Berlolda Merwina na dowódcę Szkoły pod­
chorążych w  Warszawie. W iadom ość ia okazuje się 
mylną. D owódcą warszawskiej Szkoiy podchorą­
żych, po pułk. Paszkiewiczu, mianowany został ppułk 
Chilewski. P. Merwin natomiast stanowi przedmiot 
ostrej nagonki pism endeckich, które Zarzucają ma 
wdarcie się gwałtem (!), zapomucą wytrychu (!), <W 
mieszkania płk. Paszkiewicza dla wydostania pew­
nych dokumentów’ P. Merwin zarzutom tym stanow­
czo przeczy.

W  SP R A W IE  L E G A L IZA C JI P A R T JI KOMU­
NISTYCZN EJ. Ze źródeł miarodajnych dowiadujd 
się agencja „Var90vja“ że projekty legalizacji partjl 
komunistycznej w Polsce, które były  omawiane ns 
łamach prasy stołecznej, nie Wychodziły poza ram / 
prasy. Kompetentne w tym MdSgffaftzal czynniki i  u- 
rzędy państwowe sprawy tej w ogóle nie rozpatrywa­
ły  i podobnych projektów nie otrzymywały.

NADESŁANE.
Z a  r u b ry k ą  ta r a d .K C ja  nla  o d p o w ia d a

Karlsbad-DrScharf
ordynuje jak w latach ubiegłych 
A lle  Wiase, Dom  „N aito płP 4

SUZ&WHIH Drltudolf HneiscHiis
ordynuje jak zwykle od maja willa „Atyla*

Dr. Józef Liebeskind
Marianbad — D om  Hungarja.

F
b. asyst. Klin. gimek. 

Baudelocque’a w Paryża
ord. w chorobach wewnętrznych i kobiecych

W illa „ T rz y  R ó ie “ .

otw orzy! kancolarfo 
Krakowie, przy ul. Grodzkiej 36.

Organizacja „Tarbuth" olm Zach. Małop. 
w  Krakowi*

poszukuro lokalu
składającego się z 3 większych pokoji w okolicy 
Kazimierza lub Si radomia. — Zgłoszenia (też 
pośredników) codziennie w godz. 10— 1 przed- 
poł. w sekretarjacie „Tarbuth®, Zielona 17 ofic.

Waiire dla Pań!
Z dniem dzisiejszym otwarty został elegancko urzą­

dzony salon fryzjerski dla PaA, przy ulicy 
Starowiftlnoj L. Z ł touok Kina Nowości), 

pod firmą: „Roriibollssement*'.
Strzyżenie włosów a la garconne i oazie wykonują 

pierwszoizęduu dyplomowane siły. Farbowanie oraz 
rozjaśuianie włosów przy świetle dziennym.

O liczne odwiedziny uprasza Z a rZ R d .
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Ostateczne zerwanie rokowań 
między Agudą a Org, Sjoóską
W Berlinie odbyło się niedawno posiedze­

nie Rady centralnej „Agudy” , na której re­
ferat polityczny wygłosił dr. Pinchas Końn, 
IW referacie swym zwrócił dr. Kohn uwagę 
na rokowania Agudy z Jointem, Konferencją 
Pomocy i innemi organizacjami. Odrębnie 
rozpatrywał dr. Kohn rozmowy z prezy­
dentem Organizacji Sjonistvcznej prof. Welz 
mannem. Rokowania z Organizacją Sjonisty 
czną utknęły na martwym pu' -Jłe, kiedy Or 
ganizacja Sjonistyczna pismem z 1 kwietnia 
br. odpowiedziała odmownie na żądania A- 
gudy, Pismo organizacji sjonistycznej stwier 
dza, że nowe rozporządzenie emigracyjne 
Czyni nieaktualnem porozumienie w sprawie 
certyfikatów. Pozatem nie można było uzy 
łkać uzgodnienia stanowiska w sprawie 
gmin żydowskich w Palestynie,

Stnwif l a l K i t f  e mi L in  M f i
iWybrana przez Waad Leumi delegacja 

tia posiedzenie Komisji Mandatowej przy Li 
dze Narodów w Genewie opuściła już Jero­
zolimę. Delegacja składa się z Diesongoffa, 
ibyłego burmistrza Teł Awiwu, rabina Uzje- 
Ja i przywódcy sfer robotniczych dra Arłoso 
roffa.

Mm Unista w w i a n  i m f i t i n
W  Bukareszcie ogłuszono następujący re- 

Łultat wyborów: W ogólności oddano dwa i 
pół miljona głosów, tzn., ie  głosowało 60 
jprocent uprawnionych do głosowania, 55 
procent głosów skupiła Hsta rządowa, na któ 
Tą przypada 278 posłów. Opozycja uzyskała 
31 procent głosów — 82 posłów, Liberali — 
!7 procent głosów, 13 posłów, antysemici 
jjjpartja prof. Cuzy) 4 i pół procent głosów — 
(9 posłów. Socjaliści 1 procent głosów, O ile 
i&otąd wiadomo, wybrano z różnych list 5 po 
Jsłów żydowskich m. in. sjonistę dra Majera 
jEbnera, redaktora ..Ostjudische Zeitung“ w 
iCzernioiwcach,

   e * ......
Z  RUCHU SJONISTYCZNEGO.

I HHiizatii ik ita id tia i H. 1 2.
I )  W yłoniona na I Zjeżdaie sj. młodz. akad. egze­

kutywa H AZ uzitpiołnia swój skład przez koopla- 
•JC 3 członków, ukonstytuowała się 1 podzieliła mię- 

Siobae pracę w następujący spysób: Mgr. K. Stein 
STntn i ref. poHi. M. MarguJias wdcepro&es, ind, Ch. 
ŁÓwenstein gemer, sekr., L. Broder ref. pałest., Mgr. 
JA. K rl«g«r raf er. finansowy, M, Mlthlsialn ref, kul- 
tnnUny i  B. Wulfsohn rotor, organioaicyjny. 
t 2) D o czasu przeprowadzania w ybojów  do Bad 
fctadkwtiiluywycfa zamianowała Egzekutywa w pa- 
•zCBągólnydi środowiskach tymczasowych kortiisa- 
TO; środowiskowych, których obowiązkiem jest po- 
Iłraloiflzyć między Egzekutywą a  poszczególnymi 
•wiązkami, a w szczególności przetpirowad zen je reje- 
■triacjl tychtże związków. Tynscz. kom, Srodow. na 
IKiakótW jest kol. Breitholz, na Lwów kol. N. Lnn- 
lAwn, na W ar naw ę D. Fajgertberg, na W ilno S. Rn- 
ttDOWiCZ.

8) Tsrmin rejestracji związków został przesunięty 
Ho S assrwca. Wszystkie związki akad. mające za­
miar przystąpić do federacji mają do tego terminu 
Ułożyć na ręce tytnc*. kom. śród. deklarację przy- 
totąpienóa oraz spis człoitków,
! 4j Wybory do Rad środowiskowych odbędą się w 
(Kitowi* czerwca.

- — o   ..........
N A  M IĘDZYNARODOW EJ KONFERENCJI IZB 

HANDLOWYCH wybrano przewodniczącym Żyda 
Samuela, posła do parlamentu angielskiego. W  kon­
ferencji biorą udział delegaci prze-azlo 30 państw.

KONFERENCJA SOW IETÓW  OKRĘGU CHER- 
SOŃSKIEGO miała, jak słychać, ratyfikować pro­
jekt utworzenia żydow skie| autonomicznej jednostki 
państwowej. Dnia I ptaźdiziern. br. nastąpdć ma o- 
ficjatoe obwieszczenie powstania tej autonomicznej 
jednortki państwowej,

60,000 D OLARÓ W  dla urządzenia placów gier 
dziecięcych w Palestynie ofiarowała pani Gugenhei. 
mer. Funduszom tym będzie zarządzała organizacja 
•Joni-styCzna.

NA UZF.CZ 1NST STUCEJ ROBOTNICZYCH w
Palestyn!.- wysiał komitet amerykański do Palestyny 
dalszych 15.000 dolarów. Dotąd przekazał komitet
i , t i  ć ł  V - « * « / >/ > r’ .-1 - Z  •

Dział sportowy
W IE D E Ń -K R A K Ó W  4:2 (2:1).

Skład drużyn Wiedeń: Felgi, Jellinek, Scbramseis, 
Kurz, Hoffman, Fischer, Schlosser, Zdarsky, Beybl, 
BureaCh i Bułla.

K raków: Szumieć, Pychowskii, Kaczor Zastawniak, 
Kotlarczyk, Chruściński, Sperling, Kowalski, Ka­
łuża, Reyman III. 1 Kubiński,

Drużyna wiedeńska prezentowała się nadzwyczaj 
dodatnio. Natychmiast po rozpoczęciu gry przez za­
miejscowych Mika energicznych ataków na bram­
kę krakowską obroniła defenzywa miejscowa. W  za­
mieszaniu jednak uzyskują Wiedeńczycy w 
siódmej minucie (przez Zdarskyego silnym strzałem 
pierwszy punkt Krakowianie tracą otuchę i pozosta­
wiają Całą inicjatywę w  rękach Wiedeńczyków. Z 
wypadu uzyskuje Sperling dwoma strzałami w yró­
wnanie dla, Krakowa. Grn staje się bardzo ostra i bru 
talna. W  minutę później ^Yiedeńczycy uzyskują po­
raź drugi punkt przez Zdarskyego. Kilka bardzo 
niebezpiecznych pozyCyj przestrzeliwuje atak krako­
wski.

Po przerwie gra była bardzo żywą, a czasami na­
wet zbyt brutalna, tak ze strony W iedeńczyków jak 
i Krakowian. Z winy obrońcy Kaczora uzyskują 
W iedeńczycy trzecią bramkę a w kilka minut p ó ­
źniej, również z winy obrony, czwartą. Krakowianie 
zrywają się do energicznych ataków których wyni­
kiem jest jeszcze jeden punkt zdobyty w  kombina­
cji Kubański— Kałuża. Pud koniec przestrzelił Sper­
ling karnego.

W ynik odpowiadał zupełnie stosunkowi sił. W ie­
deńczycy przewyższali miejscowych na całej linji. 
Braki przy zestawieniu drużyny, które kilkakrotnie 
podnosiliśmy przyczyniły się do porażki Krakowa. 
Uzufpełniiente braków w  obro-nie i pomoCy byłoby 
znuczule wzmocniło salę naszych drużyn. Wiedeń- 
Czycy grali znakomicie, bez zarzutu sprawiała się toż

I hnja pomocy. Obrona i bramkarz słabsze. D rożyn* 
krakowska zawiodła prawie na wszystkich Unjocłk 
Ratował jeszcze honor Kraków* w ostatnich ig it#  
tach Kubiński, Reyman. Bardzo ofiarni* grali mM 
Pychowski i Zastawniak. Gra Krakowa nia oMągng* 
ła neawet przeciętnej formy klubowej. W Zawodboti 
uwidoczniły się wszystkie braki naszej uruzyny. 
która bezwarunkowo nie mogła ostań się ttaphfąiw  
rutynowanych profesjonistów

Zawodami kierował naogól poprawnie 
czeskiego kolegjum sędziowskiego p. HerUe* #ob*l 
6 tysięcy widzów.

KRAKÓW . W  biegu „II. Kurjera Cod*," pUręw 
szy przyszedł do mety S a w a r y n  z Pogoni W ęw .

W Y N IK I ZA W O D Ó W  K RAJO W YC H  I  £ A 9 * ik J  
NIC2NYCH .

W A R SZ A W A . Polonia—T. K S. (Toruń) 6:4. Lwi 
gja— VarsoVia 12:1.

k ó B ż . L. T. S. G— Turyści 3:0. L. K. S.—BnUW 
6:1. Widzew—Siła 2:2.

LW ÓW . Pogoń—PoJonia (Przemyśl) 3:3,
Lechia 1:0.

GNY SLĄSK. I. F. C .~  Amatorski L0. Ruch—Za­
łęże 4:2. Naprzód— Iskra 5:2,

W IEDEŃ. Slowan—Hertha 3:0. Zawody pr*yj*d  
cielskie. Auslrja— Francja 4:1 (1:1).

PRAGA. Slavia—Nttrnberg 3:1, Nfim berg— D F«ł 
C 2:1 Slavia— VrSoviCe 2:1, Ute—Nuselaky lK). Vi*J 
k tor ja ŻiżkoY— Cafe 8:1.

BUDAPESZT. Va»*»—Tfirekwet 7& N. 8, C. -#•
„33" 5:1 M. T. K.—V ivo 03). U u —F, T. C. 3:1.

(Pow tórzone z naszego wt»oraj*aegO I. wydania 
nadzwyczajnego).

RZECZY CIEKAWE.

i i t  c u m  w i M  fa łizift gieiiadzt?
W związku z głośnym proces«m węgier­

skich fałszerzy banknotów francuskich, nie 
od rzeczy będzie przypomnieć następującą 
anegdotę historyczną: Pewnego dnia zjawił 
się w biurze cesarza Napoleona III. pary­
ski prefekt policji, p, Pietri, Oświadczył on, 
pełen dumy, że udało mu się zaaresztować 
bandę fałszerzy pieniędzy, którzy podrabia­
li w sposób niedościgniony banknoty 1000- 
frankowe. By przekonać cesarza o doakona 
łości fałszerstwa, prefekt wyciągnął z klesze 
ni paczkę tych banknotów i położył je na 
biurku cesarza. Cesarz wyszedł z biura i wrć 
cił dopiero wieczorem, Lecz jakże się zdzi­
wił, zauważywszy, że fałszywe banknoty zni 
knęły!

Cesarz zapragnął się porozumieć z cesa­
rzową, zanim miał powziąć podejrzenie co 
do sprawcy kradzieży. Cesarzowa Eugenja 
zaczęła się śmiać przy pierwszych słowach 
męża, powiadając „Nie szukaj długo, to ja 
jestem — złodziejką” . — ,,Ależ"„ —rzekł ce 
sarz — lecz Eugenja przerwała mu słowami: 
„Przecież nie zrobisz mi w y r z u tó w  0 marne 
20 tysięcy franków? Użyłam tych pieniędzy 
na moje drobne zakupy, zaszłam do twego 
biura, gdzie ciebie już nie było, a spostrzegł 
szy paczkę pieniędzy, jakby przeznaczoną 
dla mnie ,,zabrałam ją '.

— Ależ banknoty były fałszywe.,.
Fałszywe?,,, k b  -

— Gdzież reszta tych banknotów?.,.
— Wydałam je wszystkie,.
Ponieważ nikt z dostawców rządowych nie 

zameldował się w związku z tymi banknota 
mi, sprawę zatuszowano.

Nidesłant czasopisma
„M U ZY K A “ . Zeszyt ma jeny tego pięknego czaso­

pisma, kierowanego fachowo i sprężyście przez Ma­
teusza Glińskiego, zawiera praCe Dr. M. Grafczyń- 
sklej Karola Szymanowskiego, M. Glińskiego, L. M. 
Rogowskiego, G. Jean Auhry‘ego (o stosunku Con­
rada do muzyki), i in. oraz sprawozdania, korespon­
dencje dodatek ilustracyjny itćL — Adres; Warsza-

i*

llaiiti a i e M  i  kwestii i i u t r i W u !
Konferencja rabinów amerykańskich, któ* 

ra zakończyła ostatnio swe obrady, przyję* 
ła szereg rezolucyj o wzmocnieniu wycho* 
wania religijnego młodzieży żydowskiej i a 
dziele odbudowy w Palestynie.

Jedna z rezolucyj wypowiada się za utwo^ 
rżeniem specjalnej komisji, której zadaniem 
byłoby wynalezienie zaginionych mężów k« 
biet, zamieszkałych w !1ol$c«, Komisja bą* 
dzie miała również na celu zmuszanie wiara 
łomnych mężów do sprowadzania swych żon 
do Ameryki lub do dania im rozwodu. Jak 
wysika ze sprawozdań odczytanych na koo 
ferencji, liczba kobiet, których mężowie zgl
nęli, wynosi w Polsce od 15 do 20 tysięcy* 
Konferencja uchwaliła również resolucjęi
wzywającą rabinów amerykańskich- do popi* 
rania wszelklemi siłami żydowskiego dzieła 
odbudowy w Palestynie. Jak się okazuj* 
ubiegłym roku 84 rabinów amerykańskiętf 
nabyło grunta w Palestynie.

Wesoły kącik
ANGLICY.

Trzech Anglików spacpruje milczące ulicą.
Auto wypadu 7.  boCMej ulicy l p ru jeśd iu  kani*.
Pauza. Trzej Anglicy idą m ilcząco dalej: W  g o ­

dzinę później.
— Widziałeś, jak auto przejechało konia?
Puma. Trzej Anglicy idą m ilcząco dalej: Pól g v

dżiny potem;
— To nie był koń. T o  był kot.
Pauza. Trzej Anglicy idą milcząco dalej: P ół (tż  

dżiny potem marszczy trzeci Anglik czoło;
— Kiedyż wreszcie przestaniecie Gę k łócić?

ŚW. BIU RO KRACY.
— Sprawa ha rdzo pilna —  z temi słowy wpada 

zadyiłcoy pon do biur* (policyjnego, — w aw rsj zg ło ­
siłem kradzież m ojego zegarka. Było to nifporoOTz 
mienie. Zegarek znalazł wę.

— Bardzo żałuję — odpowiada urzędnik po przej­
rzeniu rejestru, — złodziej już Je«t atan*itowaOj.

NOWA SIŁA.
— Świadectw* pańskie gą niezśe panie Mayer M 

jakie «ą fń a k ic  warunki T
— 0 He będę zajęty przy koda to, 500. Boa W f

800.

KYX painokcl KYXl



Kraków, 1 czerwca. 
M  Postępowanie dowodowe posunęło sie wczo- 

jwv» »łj ip naprzód, dzięki czemu w ciągu dzi- 
iCap.""a.vy Dędzie Wyczerpane słuchanie świad 

aktu .osk-rżenia i rozpocznie się przesłuchanie 
•jUSzych świadków, fiawnioskowanych przez obie 
w m y  na stosunkowo drobne okoliczności. O ile 

najdzie nic nieprzewidzianego, rozprawa Za koń- 
aię w pierwszych dniach przyszłego tygodnia.

Jakt .pierwszy świadek słuchana Dvła wczoraj 
■ * >  Potokówna, na nieistotne dla sprawy szcze- 
CGły.

Świadek Artur Wulfsohi.
A**ur WuUsohn, absolwent filozofii, określa oskar 

Biiegu jako ambitnego i porywczego, zwłaszcza kie- 
cho dziło  o  naruszenie jego uprawnień w  stowa- 

r iyeend_ctv  Jako członek „Ogniska11 słyszał raz 
J^iadek na posiedzeniu wydziału, że rozliczenie z 
C y n ic y  nie zgadza się i że w pozycji wydatków coś 
*9 "da będzie skreślić. W  pewien czas polem oskar- 
Śbny Wtajemniczył świadka w sprawę niezwrócenia 
•C^pisku“ przez. Marguiliesa 280 zł., oddanych mu z 
•*cji w Oświęcimiu. Na kilka dni przed zajściem 
I r .  łsader opowiadał świadlkuWi, że Margulies nie 
thce załatwić tej sprawy że unika oskarżonego i że 
**C sobie nie robi z jego upomnień, i wogóle lekce- 
* Ł iy  » >bie tę oprawę.
* P o zajściu słyszał świadek od kogoś, że krytyczne­
go wieczora Dr. Bader był na dworcu. Ponieważ 
ktouadek Wiedział, Ze Dr. Bader pisywał listy do swej 
HfcTzeCZOLrtj Grabschriftówlly, które wrzucał do po­
ciągu, przeto posiał j»dnego kolegę do Częstochowy, 
by przywiózł len list sądząc, że będzie Oii miał ja ­
kieś znaczenie dla rozwiązania zagadki tragicznego 
**jśda. List ten Oył bez treści, styl zdradzał ogrom- 
h* zdenerwowanie, a odnośnie do Marguliesa znaj­
dowało się w nim takie zdanie: „umówiłem się Z 
MargulieSem, zrobiło się późno i m am  już iść do 
v n o u  .

Prok. Dr. Mlohałow^ki: Co się stało z tym listera? 
Gdzie on jest?

$w. Nszujuta i  przyjechała p. Gi abjchriftówna, 
której list ten oddałem. Gdzie obecnie list ten jię znaj 
duje, nie wicra.

Obr. Dr. Oberiander: Gzy przed pańskiem drugiem 
przesłuccam^m w śledztwie ktoś porozumiewał się z 
PWłeżb w sprawie pańskich Zeznań ęo do listu?

Był u ffinio jakiś pan mówiąc, że nazajutrz 
fci-m się zgłosić do sędziego śledczego i prosił, bym 
pCrozuiuiał »ię z p. Markiem MargjuCeaem, Wujem 
**ńarłego. fan  len nie mówił, w  jakim celu mam się
* p. M«rguJieSem porozumieć, a ja tego nie zrobiłem, 
•ecz poszedłem do sędziego śledczego s*m i w żąda­
nym kierunku uzupełniłem me zeznania.

Ad w Dr. Hu*kJ; Chodziło o  treść lisi u.
Odr, Dr. ObeHbuder; Dla mnie jest istotnem to, że 

ktoś był u świadka, a tego chyba procedura karna 
■k przewiduje. Co świadkowi wiadomo o roli oskar- 
■bnego w .Ognisku"?

Sw.; Oąl ar zony był źródłem inicjatyWy twórczej 
w tow  trzyszeniu, dla którego załatwiał wszelkie 
•pńawy natury prawniczej. Obecnie „Ognisko11 od 

jego Drak.
Obr. Dr. OberUindee: Czy wobec tej jego roli w „O- 

B**- *-a było  czeras nadzwyczajnem, że oskarżony 
•Ujmował eie spraw ą nie wyliczenia się Marguliesa
* «*kCfi krynickiej ?
^Sw.; Nie było w tera nic nadzwyczajnego, gdyż Dr. 
Bader wszędzie się wtrącał i na usterki zwracał u- 

pi’aZrsuwi.
Obr, Dr. Comblatt. Kiedy pan dowiedział się o 

•tewtprowftdzeOiiu przez Marguliesa pieniędzy do
»0gai$ka"?

dw.: 1 irtoiytwty Wue dowiedziałem się o  tem dzień 
Ifc zajściu u prezesa Lewkowicza, gdzie zeszliśmy 
•tę dla omówieniu sprawy. Przypuszczalna braku­
jąca i wota. juką wówczas wymieniano, wynosiła o- 
*®» lóoO zł. ttoraiakt o  pieniądzach oświęcim- 
•kacn słyszałam tylko od Badera.

SwiaJek Maurycy Steinberg
MatoryCy Steinberg, wiceprezes „Ogniska" pisał 

Pud nieoJW uosc prezesa 2 lub 3 listy u.pominalne 
,'*0 Mięrguliesa w  uprawie niewyliczenia s»ę przezeń
* uiCyi werbowania Członków —  założycieli, oraz w 
^**wk facniędzy krynickich. Później Lewkowicz 
* ' "  J  do świadka, że jest mu bardzo przykro zala-

Uprawę ty«h pieniędzy z MargulieSem jako 
"Bsklm przyjaciel im i prosił świadka, by on to zała- 

CMgo jednalr swsodek nie chciał się podjąć. Raz 
v*06łec Dru Badem świadek wyraził się, że trzeba

będzie sprawie „ukręcić łeb11, a to w tem znaczeniu 
że nie należy udzielać Margułiesowi dalszej zwłoki, 
k oz zagrozić mu statutowe™ konsekwencjami, tj. 
sądem koleżeńskim. W ówczas Dr. Bader wspomniał 
świadkowi o sprawie oświęcimskiej prosząc, by 
świadek nie mówił tego Lewkowiczowi, gdyż nie na­
leży robić mu przykrości. W ówczas świadek zapro­
ponował Dr. BadeiOwi, by zwrócił się z tem listo­
wnie do rodziców Marguliesa, jednak oskarżony od­
parł, że tego nie można zrobić gdyż o jcitc Margu­
liesa stoi przed konkursem.

PrZew. Chodziło o  280 zł. czyli o stosunkowo nie­
wielką sumę. Czy ostatecznie Dr. Bader nie mógłby 
sam oddać tej sumy, aby się nie narażać na szarga­
nia kolegów?

£w.: Ja wierzyłem święcie, że wystarczy energicz­
nie wystąpić w obec Marguliesa, to on sam odda.

Przew.: Czy pan, lub ktoś inny z kolegów mógłby 
posądzać Dra Badera o jakąś spółkę z MargulieSem 
z powodu nieoddania tych pien.ędzy ?

fśw.: wyklucza, by takie podejrzenie mogło się ko­
mukolwiek nasunąć.

Na dialsze pytania co do roli oskarżonego w „Ogni­
sku11 oraz oo do noszenia przezeń rewolweru zeznaje 
świadek znane szczegóły.

O D r. Dr. O brrlandei: Czy pan proponował kie-, 
dyś w .Ognisku11 wybór Marguliesa na stanowisko 
skarbnika ?

Św • Owszem było lo zdaje się w r. 1P24. W ów ­
czas Lew kowicz podszopnąl mu „nie m ów 11, a potean 
wyjaśnił mi lo w  ten sp isób, że Margulies ima nie­
szczęśliwą rękę do piehiędzy.

Obr.: Dr Goidblafl DlacZeg) pun nie odwiedzał 
Marguliesa w szpitalu'’

fśw : Miałem wówczas pewne przejścia osobiste, a 
pozaiein wahałem s.ę pójść do niego, gdyż uważa­
łem że popełnił cos, z czem jako oficer nie mogłem 
się pogodzie.

Ad w. Dr He^kl: Czy chodziło o jakieś sprawy w oj 
skowc?

Sśw ; O tych spławach nic nie wiedziałem Miałem 
na myśli tylko spiawy pieniężne.

Świadek Ludwik Menasche
Ludwik Meka-che, absolwent filozofji. urządzał 

wspólnie Z l/łp. Marguliesem z ramienia . Ogniska " . 
piewszą zabawę w  Krynicy. Na podstawie znalezio- | 
nych już po przesłuchaniu w śledztwie zapisków 
świadek podaje trybunał'. w>, że dochćd z. pierwszej | 
zabawy wynos.ł 385 zł, z drugiej zabawy 2S0.75 zł, 
a nadiO miał Margulies kwotę 116.50 zł zostawioną 
mu przel świadka W chwili wyjazdu z Krynicy ja­
ko dochód z akcji zbiórkowej. Odbiór lej ostatniej 
kwoty błp. Margulies pokwitował świadkowi. O su­
mie ośw.ęcimskiej świadkowi nic nie wadomo. Nie 
zauważył w  czasie swego c ib. rodniowego wspólnego 
pobytu z Marguliesem w K rynicy by len trwonił pie­
niądze. odniósł tylko wrażenie, Że Margulies nie 
ruial dużo swoich pieniędzy. Szczegół, że Marg.ilieS 
i? iał ?. polotenia Ojca zainkasować u kogoś W K ry­
nicy jakąś golów kę jes*. świadkowi znany, Jak r ó ­
wnież słyszał on. że Margulies lie m ogąc zainkaso­
wać lyrh pieniędzy Zawiadomił o  tein telefonicznie 
swegu ojca. który na skiiłek leg.j przyjechał do  K ry­
nicy. Gzy ojciec załatwił tę sprawę świadek nie wie.

Adw. Dr Heski ponawia w tem miejscu swój Wilio 
se t o przesłuchanie p. Bohrera z Krynicy,

Świadek zeznaje w dul-zym Ciągu, że o egzaminach 
służbie wojskowej i sprawach uniwersyteckich M ar-, 
gułiesa nic błiżs.-.egj nie wie. Zapytany o domniema­
ne motywy Czynu Badura podaje świadek Że Od 
pierwszej chwili wykluczał ewentualność zatarga
0 jakąś pannę, względnie rywalizacji naukowej, a ra­
czej przypuszczał że scysja powstała na tle spraw 
finansowych.

Obr, prof. Dr RMnhuld: Czj oskarżony miał pra­
w o zajmować Siie finansowemi sprawami „Ogniska11
1 czy to kogoś diziwilo?

tjw.: Formalnie Lie miał on prawa, jednak oskar­
żony Dyl znany jako rygorysta i człowiek, który 
skrupulatnie chodził dookoła sprawy, skoro sobie 
raz jaki cel wytknął, toteż jego interwencje w  ta­
kich sprawach nikogo nie dziwiły

Obr. Dr Oberląentler: Jakie było stanowisko ko­
misji kontrolującej, której pan był przewodniczącym 
w sprawie krynickiej?

Sw.: PonieWaż w księga fh kasowych zupełnie
nie by ło  śladu ow ej akcji, przeto podpisaliśmy przy 
kontroli księgi Do Marguliesa mieliśmy pełne zau 
fanie, toteż świadek kontrolując kilkaset pozyCyj 
nie zw rócił uwagi rui to, Że brakowało tam pozycji 
dochodu z Krynicy. Zresztą gdyby to zauważył, 
byłby i tak księgi podpisał, g d /ż  bra„ odnośnych po-

zyCyj wytłumaczyłby tem że obliczenia sa w lok* 
i będn zanotowane w następnym okresie.

Świadek Salomea Sternberżanka
Salomea Sternberżanka, delegatka „Ogniska" W 

Oświęcimiu wie, że raz przekazano w  19Ź4 r. kwot^ 
225 zł jako docnód zabawy czekiem pocztowym de 
„Ogniska11 w Krakowie. Drugą kwotę, pochodzący 
ze zbiórki — jaką, świadek nie pamięta — wpłacił 
w Krakowie delegat oświęcimski Enoch, bawiący 
obecnie w Palestynie. Z opowiadania. Enocha w&a 
świadek, że pieniądze Enoch wręczył Dr Baderowi.

Świadek Stefan Landau
Stefan Landau, kupiec, powinowaty błp. Marge- 

liesa. odwiedzał kilkakrotnie Marguliesa na klinice. 
Po raz pierw szy mówił z nim świadek dinia 27 U* 
stopada rano i wtedy Margulies na zapytanie świad­
ka, kto go postrzelił odpowiedział: „Jasiek Bader". 
Na dalsze zapytanie dlaczego to ziębił, odparł ran* 
ny: „Talt —  tak mu się chciało11. Popołudniu tegoS 
dnia miał świadek dłuższą rozmowę w cztery oesy 
z błp. MargulieSem, gdyz chciał wyświetlić zajście. 
Na wstępie zw rócił świadek uwagę MargulieSoWi, Że 
tocząca się właśnie sprawa Steigera jest przy kładem 
iż można unieszczśęliwić zeznaniami niewinnego człw 
wieka, że chodzi o  syna poważanego adwokata kra­
kowskiego i zapewniając ścisłą dyskrecję, świadek, 
nalegał na Marguliesa by podał mu po wód zajścia. 
Na to odparł Margulies: „Ja powodu nie znam, do 
niczego się nie poczuwam", a na zapytanie swiadk i, 
jakie były ostatnie słowa przed strzałem, odparł rab 
ny: „Kweslja wzięcia terminu da egzaminu11. Sam 
przebieg zajścia przedstawił Margulies w obeCnouCl 
Dra Salomona i innych w ten sposób, że Dr Bader 
wciąguął g o  w  pobliże cmentarza, tam nagle dobył 
rewolweru, który mu Margulies "Wybił, a Wtedy on 
sozelił z drugiego rewolweru Jako niotyw domnit- 
tna.-y podia! wówczas Margulies: .Wlidocznie z d ą ­
żało Jaśkowi, bym nie zasiadał do egzaminu'1.

Na tle zeznań świadka w . śledztwie, gyłzie ŚWio­
dę'. nie użył słowa, ze Dr Bader „ wyc ągnął"' M «- 
gułiesa, tylko, i e  „z^propor wał11 mu pójście w db- 
ne miejsce, dochodzi do  kontrowersji z  obroną, 
w rezultacie czego świadek obstaje przy swwn dco* 
siejszem zeznaniu i twieuwi, że opoWiedniul dokża- 
anie cały przebieg swej rozm ow y z MargulieSem aę* 
dzietnu śledczemu potem dopiero sędzia śledczy u t 
c /ą ł notować jego zezrmnia.

Obr. Dr G<>Mblatt ponawia w  zwią-dou t  teSL 
swój wniosek o  przesłuchanie sędziego otedczego. 
również na powyższą Okoliczność.

Na pytanie prokuratora charakteryzuje świadek błp 
Marguliesa bardzo korzystnie uważając za wyklu­
czone, by on posługiwał się rewolwerem i by był 
zdohiy do wywabienia kolegi w Celu dokonania na 
nim mordu, jak to pisał , Iluśtr. Kurjer".

Adw. b i Heski. Czy pan wie o tem, że kiedy d o  
Nowego Sącza nadeszła w iadomość o  zranieniu 
Marguliesa, 14 letni hraf jego natychmiast Krzyknął 
że to pewno Bader zrobił? i

Św.: Owszem, słyszałem o tum a tłumaczy sobie 
lo tem, że rodzina Marguliesa wiedziała iż Bader 
nosi przy sobie rewolwer.

Świadek Edward Anhalt
Edward Anhalt, absolwent praw. po zapodania 

7gudnem z poprzedniemu zeznaniami szczegółów o  
usposobieniu błp. Marguliesa oraz o  zasługach Dna 
Badera dla „Ogniska" zeznaje, iż dnia 26 listopada 
był razem z Lewkowiczem u rannego Marguliesa 
w klinice. Na zapytanie Lewkowicza, zaprzeczył Mar 
gulies, by bezpośrednio przed zajściem rozmawia! 
z Dr Baderem o sprawach „Ogniska11. Przebieg za j­
ścia podał Margulies w ten siposón, że Bader b e l 
powodu strzelił do niego, wówczas Margulies "Wyr­
wał mu rewolwer a wśród szamotania padł drugi 
strzał. Na zapytanie Lewkowicza z czego strzelił, sko 
ro Margulies wyrwał mu rewolwer, udparł ranny: 
„z drugiego rewolweru , oraz podał, że wyrwany 
Baderowi rewolwer schował tło kie*tzeni i musiał go  
zgubić.

Obr. prof. Dr Reinhold: W  śl«diztwi »■ ^Dodał pan, że 
odniósł pan wrażenie iż Margulies .Dówił o  spra­
wie „Ogniska" z widoczną niechęcią i iak, jak gdy­
by chciał się was pozbyć. To (pnnsKie spostrzeżenie 
jest Zup*4rie zgodne z orzeCzdTem Znawców i  dla­
tego proszę wyjaśnić, jak się ta niechęć Marguliesa 
objawiała.

Sw.; Lewkowicz zadawał w tym kierunku kilka 
pytań. Po knżdem pytaniu następowała chwila mil­
czenia, poczem Margulies woaząc ręką po bandażu 
na czole odpowiadał powoli za każdym razom, Ża
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o ..Ognisku' Sie lOZitetw.iał z Baderem przed zaj­
ściem.

Obr. Dr OoWblatl: Czy Wiadomo panu, że Da za 
(pytanie Lewkowicza, czy chce z nim rozmawiać, 
odpowiedział Margulies najpierw, że nic chce" Tak 
Zeznał lu J>. Lewkowicz. ,

iśw.: 'lo g o  nie słyszałem.
Obr. Dr <<n|)l|ilalt żąd:V zaprotokołowania zapOda- 

> przez świadka szczegółu że w czasie szamo­
tania MjWguliefcu z Bailiueni padł slrzał. Jest [o zda­
niem obrońcy szczegół ważny, odbiegający Od Ze­
znań świadka w śledzlwie złożonych.

św .; To co dziś powiedziałem, pokrywa się z nie­
mi Zeznaniami w śledztwie.

Obr. Dr Gojilblall: Czy dragi strzał padł podczas 
sznmoiania? •

iśw.: Tak powiedział Margulies.
Przew. wykazuje świadkowi różnicę w jego 'Pło 

przednich zeznanirch, gdyż w śledztwie podał -on 
ż e . Bader najpierw strzelił, jxnem Margulies Wśród 
szamotanin wyrwał mu reWołwer, a następnie Ba- 
tlei sl:zelił po raz drugi,

fśw. obstaje przy dzisii-jszem powtórzeniu słów 
Margulicsa podtrzymując tem samem, że zrozumiał 
słowa Margulicsa w tell sposób, iż drugi Strzał p dł 
podczas szamotania się.

Obr. Dr Goldblatt: Czy ktoś wywiera! na iptmn 
Wpływ, lub nakłaniał w  sprawie pańskich zeznań? 

Św.: Absolutnie nikt.

Świadek Leonard Heilpern
LfcuiiaWł Heilpern, absolwent medycyny, sekretarz 

,,Ogniska’1 zeznaje zgodlnie z poprzednimi świadka­
mi co  do usposobienia Marguliesa, określając go po- 
zatetn jako mało zrównoważonego i lekkomyślnego 
Co d o  wydatków pieniężnych. Jałoo medyk miał w no 
Cy z  28 na 29 listopada dyżur u rannego Margulie- 
t f  który by ł Zupełnie przytomny, jpytal świadka 
0 kurs dolara, oraz o jogo egzamin medyczny, a nad 
to dowiadywał się, czy ma kulę wyjętą. Świadek 
pdtwferdzil mu, ze kuła jest wyjęta, puczem zapytał 
»  przebieg Zajścia, który Matgulies podał w znany 
sposót). Świadek zaklinał MargulieSa, By podał pi Zy- 
Czyny zajścia i  zapyta! go, czy nie mieli konfliktu 
O -O gn isko". Na- to  odparł Margulies: „W prawdzie 
■ędbaa śledczy pokarał mi list w  tej sprawie, ale to 
IJeet bezprzedmiotowe. Może strzelił do mnie dlate­
go, Że mi nie wziął terminu", a po chwili powie­
dział „zresztą WfieSz, Jasiek jest warjał, rozlrZepu- 
Biec, w /ją ł  rewolwer i  strzelił", wkońcu zaś dioda ł 
x  westcbzuertii m: „d o t i l i is  za to 4 do 5 lat więzie­
ni*. 2kl m i lego chłopca". Mimo podania tych 
szczegółów  przez Mairgulieso, świadek odniósł wra 
ŻeBie, że MarguWks nic wyjuwił całkowicie i dokła­
dnie przebiegu zajścia.

Obr. Dr Oberlaender: Czy Margulies miał nadzieję 
fWytdliuWienda i uważał, że rana jego jest lekka? T o  
dla mnie je-st hardz© ważne.

iw .:  Owszem, pnzypuiszczi_ł, że runa nic jest iiie- 
bn piecz na.

H i  i ł z i n n  i n i i m i i i n i
Na początku i OtziDeaWy popołudniowej przedkłada 

oskarżany trybunałowi wzór % indeksu, ndtworżouy 
na podstawie zaginionego indeksu bip. Margiiilesa. 
Następnie omawia D r Bader kilkakrotnie w czasie 
rozprawy poruszaną sprawę zmiany jego poglądów 
Porusza pirzytem swój stosunek do wy juka i osobi- 
•ły Stosunek do śmierci błp MargulieSa.

Św.: Kratiaówia Zeznaje, Że widzinła rewolwer u 
ilłp. Maigul.esa z końcem stycznia lub z początkiem 
lutego 1925 Poizatełń nigdy rewolweru u niego nie 
widziiła , \V czasie pokazy wanna rewolweru nikogo 
w  ich obecności .de było.

(Sw.! Altbacn zeztiat; ze ośk. pożyczył sobie od 
śwlufflkr jeden raz rewOlwer, a to beżpuśfednio 
przed zajściem W dthiu 20 listopada 1925. Ną pytanie 
przewodniczącego wypowiada świadek przypiiSzCżi- 
nfe, że wiadomość. Iż pożyczył oskatżonemu brbf«. 
nie mógła dićjść d o  błp. MalrgiillJsa. Oskarżonego 
charakteryzuje jako. dób"*egO i uCZyni.ego kolegę, i 
szlachetnego człowłt^a.

Św.: HeCkeió Wnn stwierdza, żc widziała u oskar­
żonego rew ołv er.

Brat osikarżtja. , ś ę .  Juijan Bader zeznaje-pod 
przysięgą, stWlWHriljąc. że' o  pożyczeniu sobie re­
wolweru przez; nykar/wnej^j dowiedział się pn wy­
padku , Zdaniem jego istniała m ożliwość zabrania 
pcZez któregokolwiek kolegów rewolweru od oskar 
żonego poniewą* oskarżony przechowywał broń 
w  oiwartetr łuurfcu, a kohdzy, swobodnie do jego 
pokoju wchodzili. Na pytanie obrońcy Dra Goldblal- 
ta zeznaje świadek, wbrew zeznaniom błp Margu- 
liesa, że W biurku oskarżonego m ogły być wyłącz­
nie dwa rewolwery.

Nn tom o godzimo 7'30 rozprawę odroczone do
.1T i 4

Z giełdy
Giełda krakowska 2 31 iw . (W a t la s ie  

kursy z 28 bm.) Zieleniewski 9—9.15 < 9,40— 
9.5uj, Górka 6,30, Chodorów 53.

Na rynku walutowym tendencja silnie zniż 
ko'Va. W niedzielę dolar spadł na 11.33, 
dziś obniżył się w dalszym ciągu na 11 10, —• 
Kurs bankowy wynosi li,06— 11.11.

Giełda warszawska
»  ars a warszawska z dala 31 b. hi. (Pal) 

Waluty i Kilgji 33*47 Belaaalji 16, cen i; a 53'ig 
Newy Je.k 10H6 9 ł . j z  I5T5, Praga ?2 3» Szwajcarja 
11166, . ledeń 16410 Włec jy 4126

Papiery państwowe: pożyczka dolarówa 09 po­
życzka złota 79, pożyczka kolejowa 169, pożyczka 
konwersyjna 3175—32.

A k c ja  l Baak Wałaaelak Krskaw — ?z*k Prze­
mysłowy Lwów 8.06, Bank Zw. Sp. Zań Tez, ia 4 65 
Fuli 3*60, Wild — Cegitlak 6 2l, Paruwezy 0T4 Za­
wiercie &'40. Źejnaga 0 01, Pelska aafta 0 40, ‘ itr i.Swia- 
Ue 6*12, Ckmielśw 0’12 btaracbewice 0 76,Peeisk 042 
Zielericwski 8*20, ŻyTiei w 0-56 Cheae #w 3 20.

Giełda wiadensica
O i e i u  w ie d e ń s k a  z  datla 3 1  b  m . (PAT) 

D a w lz y .  Amsterdam 2 ł3 i5 ,B ijgrad l246 , Peóiń 11609 
Bruksela 2 i 14, Budapest 9876, ukareszt 2»S. Chry- 
st-nla 15855, Kopenhaga 185-&5, Londyn 3436, Madryt 
107-20, Medjolan 2662, Nowy Jork I0i®5. P; ryż Ź297, 
Praga 2091, Sofja 6*11, Sztokholm lś6'2», Warszawa 
62-76 — 63*2a, Zurych 136-7© dolary 7o8 -~ , belgijskie

Warszawo, 31. 5 Sin. Początek dnia dzisiejszego 
był niepewny dla wszystkich prawic posłów  sejmo­
wych. Gremjalne stawienie się prawicy, niewyraźne 
tlanoWiako ChndeCji i pełny kotmplct Piasta budziły 
obawy, że kandydat elwicy nie uzyska W pierwszem 
głosowań,u ■ większości. Rezultat głosowani a pierw­
szego, które byłó równocześnie ofttatecznt-m ffłó&o- 
wanlem- byt niespodzianką dla ; wszy-stl.icli rtron 
riictw, a nawet dila lewicy. Nikt boW ;em ale spodaie-, 
wiał się, by tak ogromna liczb x posłów Piasta i 
część posłów Chadecji i jak m ówią, nawet nicktó- 
i ły  iDOiłowie ZI.N głOsuwali za m .Tsziłkiem  P il-: 
sudskim. Rezullal głosowania przyjęła leWiCa a po 
części także centrowe elementy i pewną ulgą, przy­
puszczając, źc nareszcie aoslnnie Załatwiony kryzys 
państwowy, trwający od dnia 12 btu. Jednakże po 
dziesięcin już minuUCh, a nawet po pięciu dostała 
się do Sejmu wiadom ość; Marszałek Piłsudski nie 
przyjął wyboru!

■Wiadomość ta WyWołała przedewSżystkiem kon- 
Elernację w śród posłów lew.Cy 'L ipoczntku nikt nre 
chciał wierżyć, chociaż wiad-omośC la pochodziła 
od marszałka Trumpczyńskicgo. W śród posłów  le­
wicy zapanowało ogrotnne Wzburzenie, a wśród po­
słów PPS Wzburzenie i zdenerwowanie było tak 
wielkie, że widziano w kuluarach sej-KÓwyCh grupki 
postów  PPS, którzy w przyjaźni ©mawiali ostatnie 
wypadki z paslami ZI N Ze strjlly 2LN  padał^ ni 
marszałka Piłsudskiego najoslrzejze Wyrazy, jal_. że 
i hco się uchylić od odpowiedziślnośrt itd Sejn. 
przeistoczył się w  kotłownię. O ATj*ntację Dytó tru 
dno Tymczasem do Sejmu doslała się już koltkre- 
treia wiadom&ść o  niepfzyjęciu ptż^z marszałka Pił - 
nidskTgo wyboru. Marszalek Rataj aawiadomil 
wnet o tem prasę i poszczególnych posłów. Ze Soj 
mu wiadomość ta lotem błyskawicy rozeszła się pf> 

i eście. Tymczasem w mieście, jak to WOzot-aj za- 
jzowicdzieliśmy, odbyw ały się potężne manifestacje 
na rzecz marszałka Piłsudskiego. Że wszystkich fa­
bryk na MoLotoWie, Pradze, W oli ciągnęły iie- 
prZejrżane tłumy, weżwane przez PPS Nigdy . nr- 
szawa jeSzCze nie była świadk iónl tak wielkiego po 
cliodu, który ciągnął siię od Krak, Frzedmiescia aż 
dio alei Jerozolimskich.

O godzinie 12 w południe na wieść o wyborze mar 
szalka Piłsudskiego, oficerowie tnin. „sptraW wojsko­
wych i szabu ganera’ m go opuścili biura Wojskowe, 
uformowali olbrzym i manifotaćyjn.y .pdchćd na 
cześć marszałka Piłsudskiego. O ficerów -w  liczbie 
tysiąca i kilkn g morałów prowadził pierwszy za­
stępca szefa armji, gen. Norwld-Neugt bauer i szef 
korpusu kontrolerów gen Córeńki.

Oficerowie maszerowali szykiem polowym, Całą

—-— bułgarskie — duńskie — r raarki ńiemiMbjft 
16’.M, angid kie 34 .8, jugosłowiańskie 1*41 w i i  
skla — polskie 68-— — 64 — ramańa|de 213, aawadb 
kie — rzwŁjcarśkle 1’6 46, hiszpańskie — eaeJM 
20*87, węgierskie 98*76, tureckie 372.—

A kcja . Zieleniewski 63-*-, Silesją — , Faate 163. 
Gal karpaty 74 Galicja 740, Skjjrsza 14, Beak m r 
łopolski — , Bank Hip. — • —. Tepege — • ,

Glctda zurychska
Zurycn, 31. 5 PAT. Paryż 16 75. Londyn 25 .1%  

Nowy Jork 5.162. Belgju 16, W łochy T9,.50,: Hi*zpat 
nja 78.20, Hol.mdja 207.60, Berhn 1.229, ■
72.95, Sztokholm 158.25, Oslo 112.55, KopwMiwfk
135.95, Sofja 3.7o, Praga 15.39 Wuraftlsre 08, Bef' 
dapeszt 0.723, Białogród 9.125, Ateuy 6.75, -KoOSUJfc' 
tynopoi 42.76, Bukareslz 2.10. Helsingfors 13,.. Bite^ 
nos Aires 206.50. Tendencja ożywiona. . *

Giełda londyntke
Londyn, 31. 5 PAT. ,Nowv Jork 4.86 9/16 Molollr 

dja ,12.10 1/4, Francja 15o!25, Belgja 157.W, W ło­
chy 128.587, Niemcy 20.435, Szwajcarja 25.12, Hi- 
szpanja 32.10. Danja 1S.50, Szwecja 18 16. NorwegJŚl 
22.345, Helsingfors 193 1/8, Praga 164 1 /1  '

Giełda paryska
Paryż, 31. 5 PAT. Londyn, 150, Nowy Jork 30.8J, 

Belgja 95.55, 'Hiszpanja 167,. Włochy, 116, Sz.wajCa* 
rja 597, Danja 810, Hulandja 12417, NorWegja 6?2J 
SzWecja 925, Rutttunja 12.50.

szerokością jezdin. ósemkami. Za nimi zdążali P<5Vf 
nież ósemkami około 3000 podoficerów z min. spr. 
wojskomycli. Za nimi zaś legjoniści Peowiacy i t<L 
Na rozkaz generalicji pochód zalrzymał się lin pł. 
Saskim i ustawił się frontem do potimiks ks. Józefa 
Ponialowskiego. Cały plac zalały nieprzejrzane tłu­
my. \\ głębi plac u u&Uwit »ię-- Etrariyfn. treregiem 
liatiiljcii strzelecki w szyku rozwiniętym .-Na Czoło 
kolumny oficerskiej wystąpił gen. Górecki, stanął 
pod pomnikiem i zw racając się dw zebranych, -prze­
mawiał terni słowami:

Koledzy! Zgrc-madzcnie Narodowe powierzyło naj 
wyższą władzę Rzeczy pospolitej piarwSzemu mar­
szałkowi Polski Józefowi Piłsudskiemu.. Przybyli­
śmy tutaj, obj o tej wielkiej wieści zdać raport mar­
szałkowi Józefow i Poniatowskiemu i: złożyć hołd 
nieznanemu żołnierzowi.

Następnie robiąc- zwrot do pvtlUlx*a i salutując 
wzruszonym głosem zalapo-i iOWal;- 

Marszałku Poniatowski 1 Melduję, iż p*erwśź/ 
marszałek Polski Józef Pihudski ob ją ł t woli na­
rodu najwyższą władzę RzeCz>lpw»pol'it^j, ,.

Potem zwracając suę do grobowcu nieznanego. żoł­
nierza powiedział: Nieznany żołnierzu polski! Przy­
byliśmy zwiastować wielką w ieść o Poitó . Czło­
wiek, który c<ię do boju na śmierć prowadził, letóry 
kęwią sw oją  znaczył granice Rzeczypospolitej, ©trzy 
ntał najwyższe wł idiZę RzeCżypOspoKte). Wybaoz, i t  
sen twój wieczny przeyrwamy okrzykiem :
Niech żyje pierwsuy muirszałek Polaki , .Józef Pił-
Si 1-kil

W ojsko wysłuchało i aport stojąc >lu ’MCzlk.*Ć i 
eddając humory wojskow e. W  chwil gdy - geO. G ó­
recki kończył swoje przemówienie zabrzmiały 'żUafę 
l<i hymnu narodowego. Z kolei rzesze puWrUIŁOiCI 
rozpoczęły spontaniczne oklaski na ÓZeśĆ p iw y n a  
ta Rzeczypospolitej Józefa Piłsudskiego. Naśtępnic 
na pl. Saskim pochód został rozwiązany.

W  międzyczasie na znpełndonym tłu/nern pł. 
sklm odbyły się zgrom sdzenla roKttników Mo­

kotowa, W Dii i 1'ragh którzy przedtem wiecowali 
i pi. Teatralnym. Przed gmachem ratusza ustawio­

no dwie trybuny, na których ratknięto s2tanaaty 
związkowe. Przywódcy wygłaszali rato Wy. Pochydy 
i wieCe trwały do godiz. 2-giej W południ - 

Gdy doszła, wieść o  udrprzyjęriu wyboru, ttiŁŚ 
■l v  decujących nie chciał w  *o warzyć. Pr*Tpj*-ZCła- 
ne W tem jakąś intrygę i z .ch-aŁ-da obawa, ża. ‘ M 6  
zareaguje w rogo dla Sejmu i Sen—łu. W iadohtość 
wywarła wrażenie przygnębiające. Publiczność je­
dnak przypu >*czając, ża marszałek przecież da W  
kłonić się d o  przyjęcia wy beru, euuiileetowała da­
lej nu jogo cześó

K«nst«rnGC|a k petuodu KJ«przyf«cta wyboru p ri* i marszatfca 
Piłsudskiego^ —  Pochód kilku tysięcy oficerów.

(Telefonem od naszego korespondenta}
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Kto szerzy pa nikę?

..MUWY DZIENNIK" środa 2 czerwca. Str. ft  
= = = s e

n« konferencji stronnictw polskich
Marszetek Piłsudski cstrzega F rre d  kontynuowaniem  dotychczasowych 

walk partyjnych i prywaty. —  Ostatnia próba Sajmu i Senatu.
(Telefonem od naszego korespondenta)

łbftnuawa, 29. 5 Sin .K urjer Poznański1' wydal 
wydanie, w klórem donosi że generał 

fcjd* Śmigły idzie na Czele wojsk do Poznania!

te łii i  siinitiiiir likeiałśr tniilAitk
i ŁwtiUyn 29. 5 PA T . Rozłam W Stronnictwie Wsku- 
kłt zasadniczych różnic poglądów lego stronnictwa 
t*rd a  Okfora Asquita i Lloyd Geolgea wywołała 
•  kolach politycznych  silne wrażenie. Różnice zdań 
•ą tałt wielkie, Że m im o w ysiłków  czynionych  z ró - 

itrOO w celu zm niejszenia rozd źw ięku  musi 
*>j6ć do rozpadnięcia  się stronnictwa. Ponieważ ob a j 
Przywódcy L loyd  George i lord Oxford pow rócili 
da Londynu należy się spodziewać dalszego roZwo- 
Ju w ypadków  w  życiu  wewncfrzBeJTi stronnictwu.

PlIHIlH litfi) m  i IKB
w  sprawie H a n d łu rji

Wiedeń, 29. 5 (D ) Dzienniki moskiewskie ogłasza­
ją oficjalne informacje, według których Serebria- 
kow  przed swoim wyjnzdcig z Tokio do Mukdenu 
■ławarł z rządem japońskim układ zada w alniający 
obie strony. Japonja i Rosja zobowiązały się w myśl 
legp układu do wzajemnej wwpólpraCy nad rozwo­
jem gospodarczym Mandżurji i uznały zasadniczo 
obustronne sfery interesów Mandżurji.

IniiiBii f a n a  t a M H t t i E a .
• lSc-riin 29. 5 P A T  W dniu 20 bm. wznowione z o ­
sta ły  jak W iadom o rokowania handlowe polsko nie­
mieckie. W iyin dniu zebrały się kom isje taryfow e 
i Celne których Zadaniem jesl ustalenie eW enlualnej 
przyszłej konwencji taryfy celnej polsko niemieckiej 
Żądania obu stron są rozpatrywane kolejno. 26-go 
Staja rozpatrywane były życzenia Polski w sprawie 
taryfy niemieckiej w dziedzinie przemysłu drzew 
&ego. 27-go rozpatrywane życzenia Niemiec w dzie­
dzinie papiernictwa. 28-go rozpalrYWano żądania 
w dziedzinie przemysłu chemicznego. Dzień 29-go 
poświęcony będzie lej Samej dziedzinie. Ustalenie 
programu dalszych prac konwencji nastąpi! nieba­
wem.

Warszawa, (Sin) W sobotę 29, o godzinie 6 
popołudniu odbyła się u p. prcmjera Ba; tła 
konferencja z udziałem marszałka Piłsud­
skiego. Na konferencji bvii obecni sen. Stec­
ki i pos. tWichalski (Ch N.), Chądzyński 
(NPR), Dębski, Erdmun, Jedynak (Piast). Da 
szyński, Ziemięcki, Marek (PpS), Chacński 
(Ch D.}, Waleron, Poniatowski,, Dąbski (Wy 
zwolenie), —

Marszałek Piłsudski wygłosił niezwykle 
ostre przemówienie, w którein podoił druzgo 
cącej krytyce panoszące się w kraju parlyj- 
nictwo i korupcje. Odnośnie do Sejmu i Se­
natu wypowiedział w bardzo ostrych sło­
wach swój pogląd twierdząc, że i posłowie i 
senatorowie nie uszanowali ustaw.

Nastąpiło w Polsce powszechne znikczem- 
nienie ludzi, zbrukane .ostały najcenniejsze 
walory. Interes partji panował nad wszyst- 
keim. Robota zaś poszczególnych stronnictw 
była stekiem łajdactw i oszustw. Zboczono 
wszystko, na wszystko plwano, podczas kie­
dy ludzie uczciwi padali pod ciężarem ir.ąk 
i udręczeń. ——

Kiedy byłem ostatni raz u b. prezydenta 
Wojciechowskiego, powiada m arszałek Pił­
sudski, żal mi go było. Zestarzał się, posm u­
tniał pod wpływem prac Sejmu i Senatu. Na 
mawiałem go, aby się wyzwolił od ich wpły­
wów, na co p. W ojciechow ski odpow iedział: 
„Chciałbym się przeciwstawić partjom, ale 
czuję, że ulegnę". Z trzech reprezentantów 
Polski, marszałka Sejmu, Senatu ja jeden o- 
świadcza marszałek Piłsudski zostałem.

Były takie warunki, ze mogłem niedopu-

| ścić do Zgromadzenia Narodowego, kpiąc Z 
i was wszystkich. Nie robiłem tego. leraz ro 

bię próbę w przekonaniu, że w Polsce ni« 
trzeba rządzić jeszcze batem. Ale ostrzegam 
Was! Sejm i Senat są instytucjami najbar­
dziej znienawidzonemi. Dlatego zaznaczam, 
robię teraz próbę. Nacisku nie będzie. Bę­
dziecie mieli możność bez ciążenia nad wa­
mi wolnego wybierania kandydata. Kandy­
dat jednak musi być przed Zgromadzeniem 
Narodowcem oznaczony, a wybór musi paść 
na kogoś nie z tej strony, która najwięce] 
zbrodni dokonaał, Nie może w Polsce rządzić 
szuja. Temu się przeciwstawię choćby ludzie
mieli łeżyć pod batami. -------------

Jeszcze raz zaznaczam, zastanówcie się 
nad moimi słowami, gdyż wydałem wojnę 
szujom, łajdakom, mordercom i złodziejom, 
a w walce tej nie ulegnę.

Parlament powinien odpocząć daję wam 
możność odpoczynku. Niechaj nowy prezy­
dent utworzy rząd bez nacisku partyj, to jest 
jego prawTem. Nie wstydzę się wyznać, ze 
jest mi obojętne ile głosów otrzyma prezy­
dent, 150 czy 200. Gd y będą się nadal działy 
oszustwa to zaznaczam, że nie będę bronił 
Sejmu i f^natu gdy do władzy dojdzie ulica.

Wrażenie
iwa. 29 5 Siu Wrażenie przemówienia mar 

^zalka Pil-udskiego było niezwykle silne Marsz. 
Piłsudski przemawiał głosem podniesionym, s.Inie 
gestykulując. — Sensacją było oświadczenie mar­
szałka o zamierzonym nań zamachu w Sulejówku, 
gdzie obok mieszkania jego znaleziono bombę Ża­
dnych bliższych szczegółów marszałek nie podał

HiflllW Hit! i  SM Slip llttiUfflNH
(Telefonem od naszego korespondenta.)

Warszawa, 3l 5 Sin. Wirew pogłoskom które co ­
raz to zDowu Sie pojawiają dowiaduję się, że mar­
szałek Piłsudski nie Zamierza cofnąć swej rezygna­
cji i jak twierdzą zbliżeni do niego, motywuje ją 
tern, że już w  poprzednich mowach swoich zazna­
czył, że w ramach obecnej Konstytucji nie jest w sta 
nic wziąć aa siebie obowiązku reprezentowania 
(Państwa, gdyż Konstytucja nie daje mu możności 
bezpośredniego wpływu na Cały szereg spraw pań­
stwowych. Jednakże jak twierdzą bliscy marszałko­
wi, miał marszałek Piłsudski oświadczyć że nie 
uchyli się od wyciągnięcia konSekwencyj z akcji roz 
poczętej w dniu 12 maja. Podobno miał też oświad­

czyć, że gotów  jesl dalej lojalnie współpracować i 
dopom óc nowowybranemu prezydentowi Rzeczypo­
spolitej. lak samo jak pracował z pretnjerem Bar­
dem. Jednakże marszałek Piłsudski uważa, że kan­
dydat na Prezydenta nie może pochodzić z grona 
moralnych zabójców Prezydenta Narutowicza, jak 
również z grup noszących na sobie piętno korupcji. 
Co do kandyalury prof. Mościckiego, uważa kandy­
daturę tę za odpowiednią. Jest on znanym więcej za 
granicą niż u nas w kraju. Zresztą nie obstaje mar­
szałek koniecznie przy jego kandydaturze, gotów 
est także zgodzić się na inną.

Kim Jest profesor Mościcki?
War*** w  a. 31. 5 Sin Jak się dowiadujemy, prof. 

Mościcki należał swego ozasu do stronnictwa PPS, 
brał nawet Czynny udział w bojówkach. Dzisiaj je- 
tfeiąk stoi zdała od wszelkich partyj.

Profesor Mościcki urodził się w  r. 1876, liczy 
więc lat 59. Studjował chemję techniczną na techni­
ce w Rydze, poczerni w r. 1892 udał się do Londy­
nu, gdziie przebywał przez 5 lat. Z Londynu udał 
®ię do Fryburga w Szwajcarji, gdzie zajął Stanowi­
sko asystenta przy katedrze fizyki na tamtejszym 
uniwersytecie. W r. 1901 opuszcza stanowisko asy­
stenta i obejm uje kierownictwo prac W specjalnie na 
[ Cel wy znaczonych loboratorjach uniwersytetu 
Iryburskiego. Prace te dotyczyły dziedziny wielkie­
go przemysłu elektrochemicznego i elektrotechmcz- 
n*go.

Rezultatem tych prac, które trwały do końca 
*®18 roku była przedewszystkiem budowa wielkiej

fabryki s y n t e t y c z n e g o  k w a s u  a z o t a w e g o ,  przy k t ó ­
r e g o  otrzymaniu pruf. Mościcki Z u ż y t k o w a ł  Poraź 
pierwszy w o l n y  azot powietrza. Z inny cli prac. zwią­
zanych z przetworami azolowerai należy wymienić 
metodę elektrotechniczną produkcji Związków eja- 
nowych, których zastosowanie nastąpiło w fabryce 
,.A;-o1“ w Borach pod Jaworznem. Jest to jedyna 
fabryka na świecie, produkująca podług tej meto­
dy i to z powodzeniem światowem.

W końcu r. 1912 prof. Mościcki zostaje powoła­
ny na katedrę elektrochemji na technice lwowskiej 
specjalnie dla niego utworzoną.

"W czasie objęcia przez państwo polskie 2akładow 
azotowych w Chorzowie na G. Śląsku jest prof. Mo 
ścieki dotąd naczelnym kierownikiem tych zakła­
dów.

Prof. M ościcki jest uczonym znanym szeroko na 
całym świecie.

Złoty we Wiedniu
(Telefonem ad isaszaga korwpwtiim łiji

Wiedeń, 31. 5 (D) Złoty poprawił się dziś o  2 
procent w stosunku do notowań wczorajszych; w sto 
sunku do dolara notowany był 11.10—11.30.

Także i inne dewizy kształtowały się lepiej, frank 
franc. i liry podniosły się o  1 proc., a lei rumuńskie 
o 4 procent.

Jerozolima, 31. 5 ZĆT. W ysoki komisarz 
styny lord Plumer zachorował. Lekarze za b ro r ft ’ 
mu opuszczać łóżko.

Londyn, 31. 5 P AT W czora j wieczorem został 
zaproszony Zaglul Pasza przez Lorda Lloyda wy­
sokiego komisarza Egijpitu na herbatę. P o raiz pierw­
szy od czasu zamordowania Sirdara Zaglul Pasza 
przestąpił próg rezydencji angielskiej. Rozm owa 
trwaia przeszło 2 godziny i nie doprowadziła do ro- 
zultatu. Zaglul Pa sz a oświadczy! gotow ość utwo­
rzenia gabinetu. Uważają sytuację wytworzoną wy­
borem przygniatającej większości ZagLulistó<w w  par 
lamencie za nadzwyczaj trudną.

/SBoemoE
o R E K L A M Y
s S M I F F L N E

y i> , j f c r d a  o q ł c j t z e n t s ,  c  
p , j n  c

S r ' * *  p r i Y j r r w j t  C, , iuPoc:t:;:;>,RŁrLAh c
f f l P A L L E K  i
RJMftfOU BCftŁRCWrA l i  C
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bą obcasy i podeszwy gumowe BFRSONA. 

Elegautide przez swą formę, dającą się znakomicie dostosować 
do każdego obswia i przez swą elastyczność, podnoszącą 

pewność kroku.
Bersoaa obcasy i  podeszwy gumowe 

tą trwalsze i tańsze niż skórzane, a nadto prześcigają w ja- 
\ koócl .wszystkie podobne fabrykaty.
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d z io c ię a e  o d n c w ia  p r e c y ­
zy jn ie . G u m h l z a k ła d a  

n t  p o c z e k a n iu , p r z y jm u je  w s z e l­
k ie  r o b a t y  ta p ic e r s k ie :  P ie c h o -  
w ic z , M ik o ła jsk a  V.

U g e  ogłoszenia
ta lif t tO n  ^P°*red n ik m a łłeń it w)
iU U U U M I m a ią e y  s to s u n k i w  le p ­
s z y c h  d o m a c h  n a ty c h m ia s t , p o ­
sz u k iw a n y  Z g ło s z e n ia ?  S zy fru  
_.L G .“  d o  G e n e ra ln e ] E k s p e d y c ji  
O g ło s z e ń  K r z y s s to f o w ic z ,  L w ó w  
L e g io n ó w  1

| j ę ł y  d o  A m e r y k i t łu m a cz ę . A n -
L l i i j  g ie ls k ie g o , f r a n c u s k ie g o , 
n ie m ie s k ie g o  u d z ie la m  p ise m n ie  
(c z a s o p is m o ) z ł 2. D e u tsch , M or- 
s z t y n o w s k a  4

l a l k i  d s p r a w ia  s o l id n ie ,s z y b k o , 
L u lk i t a n io .  K iiu ik a  L u le k , Ba- 
B ztow a 15_________________

( g u b i o n a  w y s t a w io n ą  p rze z  P. 
K . U. w  K ra k o w ie  n a  n a z w is k o  
A r o n  S ch n u r , u r. 1891 r. u n ie ­
w a ż n ia  s ię

k s ią ż e cz k ę  w o js k o w ą  
na n a z w is k o  B e rn a rd  

F in d er , u ń lo w a in la  s ię

I f f l M  n m iw
na miesiące letnie 

poszukuję
Br. B oro w
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INFORMATOR KRAKOWSKI
Magistrat nt. Krakowa, WW. Świę­

tych 3. Tel. 2505.
Gm ina żydow ska (tamże urząd metry­

kalny), Krakowska 43. Tel. 307. 
CrganlzacfaSjonistyczna,Stradoml5 

oficyny I. p. Tel. 4541.
Biuro Palestyńskie, ul. Zielona L. 17. 

Tel. 4657.
Krakowskie Stow. Kupców, Grodzka 

L. 43. Tel. 8267.
Krakowskie Stow. rekodslelnlkó w,

Podbrzezie 6.
Szpital Żydowski, Skawińska 8. Tel. 282. 
Pogotow ie ratunkowe, A. Potockiego 

Tel. 100.
Straż pożarna, A. Potockiego. Tel. 600. 
Inform ator kolejow y. Teł. 2108.
Sąd przem ysłowy, Kanonicza 22. 
inspektorat zakładu Ubezpieczeń

robotników od wypadków, Zielona 28. 
Ekspozytura Zakładu Pensyjncgo

dla funkcjonariuszy, ul. Gertrudy L. 2. 
TeL 1588.

O b w od ow e  Biuro Funduszu Bez­
robocia, Krowoderska 5. Tel. 472.

Państwowy Urząd Pośrednictwa 
Pracy, Krowoderska 5. Tel. 472.

lirzą d  Rozjemczy dla spraw najmu 
Plac W W. Świętych 3. Magistrat, ofic.

O kręgow y Związek Kas Chorych, 
Batorego 5, UL p. Tel. 2204.

Kasa Chorych w  Krakowie, ul. Duna­
jewskiego 5. Tel. 182 i 4662.

„  W  P o d g órzu  (Filja), Plac
Serkowskiego 17. Tel. 450.

„ Poradnia dla Chorych na oczy
i dla dzieci, Kraków, Rynek 
Kleparski 9, L p. Tel. 1289.

„ Ambulatorjum dla Chorych,
Kraków, ul. W awrzyńca 5 
Tel. 343.

Miejski U rzą d  Zdrow ia (Flzykat),
Kraków, Magistrat Tel. 373.

Miejskie Zakłady Sanitarne, Prąd­
nik Biały. Tel. 1075.

Szpital SWa Łazarza, biuro administra­
cji, Kraków, Kopernika 17. Tel. 3466

KURSY UZUPEŁNIAJĄCE
dla osób, ruffuktujacych na pasady m p  
ciycfalskEa w u k o łic h  pryw . pow nocb*
ny«h z żydowskim  Jazykiam nauczania*

A b s o lw e n c i  som iD a rjów  n a u cz y c ie ls k ic h , o s o b y  p o a lń J i ją o ó  
p e łn «  k w a lif ik a c je  n a u c z y c ie ls k ie , o r a z  n a u cz y  c ie le  n iJB B i 
w s z k o ła c h  z  n ie ż y d o w s k im  Język iem  w y k ła d o w y m , je ś l i  p r a g n ą  
o t r z y m a ć  p r a c ę  w  s z k o ła c h  p r y w . p o w s z e c h n y c h  *  JęsykJSMi 
w y k ła d o w y m  ż y d o w s k im , w in n i u k o ń c z y ć

kurs uzupełniający wakacyjny 
dla nauczycieli szkół żydowskich.

k t ó iy  o d b ę d z ie  s ię  w  'W a rsza w ie  p o d e z a s  m ie s ię c y  w a k a c y jn y t h .
P ro g ra m  k u r t u : J ę z y k  ż y d o w s k i.  L itera tu ra  ż y d o w s k a , h W O tft  

ż y d o w s k a , ch a ra k te r  i d z ie je  s z k o ln ic tw a  d w ie s k ie g o  t ? d s v *  
s k ie g o .  — K u rs  p o trw a  4— 0 t y g o d n i. —  P rz y jm o w a n ie  żg łO K iitt 
u p ły w a  z d n ie m  5 c z e r w c a  br. — K u rsy  s ą  hrTpłntrm , ' f f ru ę ts  
u t ia y m a o ia  ponoszą  sa m i u czestn icy k u r só w . * »  Z g ła sę a d  d ę  
możDa o s o b iś c ie  lu b  p isem D ie , z a łą c z a ją c  o d p is y  I w ls l w lW  

A d r e s  za rzą d u  k u r s ó w :

Z J E D N O C Z E N IE  S Z K Ó Ł  J t D O W IR IC N  
W arszawa, Now olipki 41/6. -  Ta l. 1X7*70.

\SU D O R YN
| [w pudełkach  z sitkiem J 
! jzdyrty wypróbowany środek uruwnfaey I
\££2POhf#0m/£POr;JMT* [ 
| A/SĄ WQliz/9ĄKNÓ$iHKH

L a b o r . Chem. Farm.
A P  K O W A L S K I "

W arszawa-niodowa 3

SWOSZOWICE UM Krakowa).
Bardzo silne zdroje siarczone, radjoaktywne, bar­

dzo skuteczne dla chorych na reumatyzm, artretyzm, 
ischias, następstwa po uszkodzeniach kości i mięśni itp.

Zakład kąpielowy, urządzony wedls nowoczesnych 
wymagań higienicznych otwarty od

20*go ira ja  do 15 października b r.
Wille zakładowe i prywatne- — Obok zakładu wielki 

park, wzgl. lasek sosnowy. — Lekerz ł restauracja 
w miejscu —  Połączenie z Krakowem autobunamt 
i pociągami kolejowetni kilka razy dziennie. — Staeja 
kolej, w miejscu. — Bliższych informacyj udziela 

Zarząd Zd ro jo w y.

WSZECHŚWIATOWI) ZNANY

krem C A Z I M I
METAMORPHOSA

J to m / e  </z h a h \
AAZSZ

/to b /e t y
O A Z  z e  O SMr/A n t

£//£Z A P f?Z £ C Z£ W £
M o y/rA tH /£  osi/ńW  
£>/£<3/, fVĄG&Y,

0Ł//MY;
OG 0/tZ£C/Z/YĄ, 
ZAM 8SZCZA/ /  M N £ 8/1 AM  
C£/?Y.
0 O  H A 3YC /A  AT£ WSZYZT7TZCH  
P£H Fl/M £fZJAC H . H P T S H A C H  ł  
S/TŁA DACH  A P T £  CZ/YYCH .

KRYNICA-ZDRÓJ
PIERW SZORZĘDNY 

PEN SJO N AT 1 RESTAURACJA
w willi ,,KRUK<( obok nowych łazienek, zostaje 
otwarty z dniem 16 maja br. — Pokoje słoneczna. 
Kuchnia wyborna pod kierownictwem rutynowanego 
kuchmistrza. — Pościel ze względów higienicznych 
wymagana. — Ceny konkurencyjne. — Zgłoszenia 
przyjmuje do 16 maja br. — Bienenfeld, Kruków, 
ulica Miodowa L. 34 —  po 1:1 maja br. w Krynicy

KIUMY-b ZWANY
o artystycznych wzorach swojskich 1 wschodnich, 
gotowe 1 na zamówienie poleca wytwórnie

„Kobierzec" Kraków, Podwale $*
Redaktor naczelny Dr. W. Berkelhammer. — Red. odpow. Zygfryd Moses. — Nowa Drukarnia Dziennikowa, Kraków, Orzeszkowej 7


